
fSwat polska lekkoatletyka
JANUSZ SIDŁO 1O:

ŁKSŁ6dt
— Ruch Chorzów 2:3 (2:0)

Budowlani Op. 0:1 (0^)

REKORD ZŁOTYCH MEDALI
w konkurencjach męskich
Dziewczęta zdobyły na pożegnanie
brązowy medal na 4 x 100 m
Poniedziałek

ycięskim laurem wieńczy dzieło

Rok raloienio 1921Nr 135 (3159)

REDAKCJA

groszyADMINISTRACJA

Król osżczepników
nb oddał swej .korony 3

SZTOKHOLM, 24.8. (t»L-wł.ł. Wraz I niema! jednocześnie powiedzieli:

Nieoficjalna

VI Mistrzostw
Polski mistrzowski duet

10. 16

13. S

16.

PUNKTACJA LACZKA

10

60
36
18

16.
11.
12.

Włochy 
CSRi

pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt.

1. Z5RR
L Niomey
3- W. Brytania
4. Polska

Francja 
J1- Szwajcaria 
” Jugosławia

Buiqa-ia 
Islandia

z. mar Szelestem złapaliśmy । Ja­
nusza zaraz po zakończeniu -kon­
kurencji na schodach, którymi 
zsyciezcy udają się na ' podium 
medalistów.

UL MOKOTOWSKA 24 
fi D Cl 7 A fi o"***'® 84241 «

W ** Al W M łł Driai informacji 89106

4 pkt.
1 pkt.

Barbara Janiszewska 
Fot. „PS" — M. Szymkowskl

Maria Chojnacka 
Fot. „PS" — M. Szymkowskl

Himo -wieści: o kontuzji wszyscy wierzyliśmy w Janusza Sidłę. Janusz nie 
nadziei — pokonał i groźnych rywali ż Danielsenem na czele i kontuzję, zdobył zloty medal 

i wynikiem^80,18 m ustanowił rekord mistrzostw Europy
. / Fot. „PS" — E. Warmiński

zawiódł

Wisła Kraków 
— Łechta Gd. 2:1

— Cracovia 3:1 
Polonia Bydgoszcz 

— Polonia Byt. 1:1 
Górnik Zabrze

(O*)

(1:0)

(1:1)

- Legia W-wa 4d) (3:0)

1. Łtó Łódź
2. polonia Bytóm
8. puch Chorzów 
4. Gwardii W-wa 
5. Górnik Zabrze 
6. LegiŚ-Wś-wa 
t. Wisła Kraków 
8. Poiónia Bydg.

10. Lechió Gdańsk
11. Dud. Opole
12. Stal Sosn.

26:10

21:15 
18:18 
17:19 
15:21 
14:22 
14:22 
13:23

51OE

32:19 
35:33 
50:26 
33:29 
33:38 
27:49

JUKA

25:39 
19:34 
18:43

GRUPA POŁUDNIOWA

Kiedy Sidło ujrzał swojego nau­
czyciela. rzucił mu się w objęcia. 
Jakby czekając na kogoś..;kto naj­
lepiej odczułby wielką radość. , ja­
ka go w- tej chwili przepełnia 
Trwali tak przez parę chwil, po­
tem uścisnęli sobie serdecznie dłoń

mezczyzni
1. ZSRR
2- W. Brytania
3. Polska
4. Niemcy
5. Szwecja

e- &Ł

Irlandia 
Holandia

KOBIETY
ZSRR
Niemcy
W. Brytania 
Polska 
CSR 
Rumunia 
Holandia 
wiechy 
Włgry 
Szwecjo

15.
16.
17.

Włochy W 
Finlandia 
Francja, 
Horwaęla 
Szwajcaria 
Rumunia 
Holandia 
Juęoslawla 
Bułgaria 
Islandia 
Irlandia

118 pkt.
93. pkt.
79 pkt.
75 pkt.
39 pkt. 
,17 pkt.
17 pkt.
17 pkt.
17 pkt.

pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt

232 
. 13S

129 
97 
40 
31 
21 
18

SPORTOWY
25

SIERPNIA 

1958

CENA

80

AKS Kościuszko
— Piast Gliwice 2:1 (1:1) 

Stal Rzeszów
— Naprzód lip. 3:1 (2:0) 

Szombierki Bytom
— Górnik Radl. 1:0 (1:0) 

Unia Racibórz
Concordia Kn. 7:2 (4:1) 

Wawel Kraków
—.legia Krosno 4:4 (1:1) 

Stal Mielec
— Garbarnia Kr. 3:0 (0:0)

l. Cótnik Radlin
2. Stal- Mielec
3. Szóńibierki
4. Unii Racibórz

24:12 
23:13 
20:16
20:16

VI MISTRZOSTWA ETOPY
w Sztokholmie

Nasi specjalni wysłannicy 
' red. E. Cunge

i red. Z. Głuszek donoszą:
SZTOKHOLM, 84.8 (tel. wL). 

Janusz Sidło, tak pechowy, gdy 
chodzi o wielkie imprezy, tym 
razem zwyciężył. Spłacił olim­
pijski rachunek rekordziście 
świata Daniclsenowi, pokonał 
przykrą kontuzję ręki, nie tyl­
ko dokuczliwą fizycznie, ale i 
deprymującą psychicznie, jakn 
jedyny przekroczył 80 m. Był 
to godny finał i piękne ukoro­
nowanie triumfalnego, można 
śmiało powiedzieć , startu pol­
skich lekkoatletów na VI Mi­
strzostwach Europy. Wspania­
ły lekkoatleta, wielki sporto­
wiec. imponował ambicją i spo­
kojem, faleniem i doświadcze­
niem. Taką przecież właśnie 
chcemy widzieć naszą lekko­
atletykę, nasz sport.

Dziewczęta miały też swój 
efektowny finał; skromniejszy 
co prawda,, bo na miarę ich 
możliwości, ale przyjemny, jak 
zwykle^ sukces nieoczekiwany. 
Sztafeta 4x100 (Maria Chojnac-

Celina Jesionowska
rot. ,’,PS” — 14. Szymkowskl

* ’

Maria
TOŁ *PB" ■

Bibro 
» K. Warmiński

5. Naprzód Lipiny 19:17
4. Legia Krosno - 18:17 
------- - — ' ' [7:19T.' Piast. Gliwice
Ś. Stal.'.Rzeszów -------
9. Garbarnia Kr. 16:20

17:19

16. W8W6I Kraków 14:22
11. Concordia Kn. 14:22
12. AKS Kościuszko 13:23

32:13 
35:18 
24:19 
31:30 
33:29 
26:29 
3439 
24:25 
16129 
18:21 
29:48 
23:35

GRUPA PÓŁNOCNA 
Górnik Wałbrzych 
— Marymont Wwa 3:1 (0:1) 

Pogoń Szczecin
— Lech Poznań 2:1 (1:0) 

Warta Poznań
— Zawisza Bydg. 3:0 (1:9)

Pomorzanin Toruń 
■ — Arkonia Szcz. 1:0

Polonia Gdańsk 
— Śląsk Wr.

Calisia Kalisz 
— Piast N. R.

1. Pogóń Śzczeęin 
2. Śląsk Wrocław 
3. Lech .Poznań .
4. Calisia
Ą. Polonia Gd. 
6. Arkonia Sżcż.
T. Wdrią Poznań 
3. Piast N. Ruda 
9. Pomorz. Tor.

16. Ziwisża Bydg.
11. Górnik Wałb.

0:4

3:3

30:6 
29:7 
26:10 
21:15 
19:17 
19:17 
18:18 
17:19 
12:24 
11:25
9:27

12. .Maryjmont-W-wa 5:31

/ strzelcy

(0:0)

(03)

(5:1)

36:12 
43:11 
37:17 
29:21 
25:22 
28:29 
23:26 
33:38 
16:29 
23:36

12:48

doczekali się medalu

Hossę trzecia

dziękuję.
Teraz przyszła kolej na mnie. 

Usiedliśmy sobie z Januszem pod 
ścianą na długiej ławeczce i aktu- 
alnv na następne 4 lata mistrz Eu- 
ronv opowiedział.- jak to'właściwie 
było.

— Już od dwóch, trzech dni 
zmniejszył ml sio nieco ból w łok­
ciu. mimo że staw mam nadal o- 
puchniety I wszystko dokoła taj- 
stwardniałe, że trudno i-ozluzrrd 
mie*nle. nawet w tej chwili. Ale 
poprawa była o tyle rnaerna. te 
nie odczuwałem właściwie tuż 
przed startem' źadneoo zdenerwo­
wania. Mia‘em straszną ochotę za­
dać ..bobu" wszystkim moim kon­
kurentom. chociaż nie cżułem sie 
na siłach. bv sięgnąć np. no re­
kord świata. Ta przeklęta kontuzja 
popsuła ml nieco szyki.

Humor pop-awil ml sie od razu, 
kiedy wyszedłszy na boisko zau­
ważyłem. te na stoiskach nie ma 
oszczepów heldowsUich, a tvteo 
czerwone metalowe. produkcji 
srwędrkiet i rwyk‘0 d-ewniane fiń­
skie; Snadł ml od razu kamień z 
sęrea. bo wiedziałem, te tylko la­
ki* nadzwyczajny nr»«nad-k może 
zrządzić rzut, podobny do te-o. 
takim pokonał mnie w Melbourne 
lanielsen.

Dużo przyczynił sio do utrzyma­
nia mnie w spokojnym I dość pew­
nym. nastrolu Szaman tnrzez” ls’-n 
wadzlw-nnowlrza — do*i red >. który 
ody nie wszedł do najlepszej szóst­
ki. -starał si» Jak mónl ml pomóc. 
Otrzepywał ml z biota kolce. wv- 
clersi *cie-erzka oszczep, robił 
znaki na rozbioou. okrywał mnie, 
wytwarzal-c te tak ba-d-o potrzeb­
na w chwilach nory/oweno nap-»- 
żenia cjepł» atmosfe-e. naiwyts--! 
kOl•*eńs,'O■,r,. Wiele mam taka# do 
zawdzirrzon' a naszemu masaźvż- 
eie. który wyratował mnie podcrS« 
konkurencji kilkakrotnie z op-e-sji. 
masując skiiłec-nlę obolałe mięs­
nie przedramienia.

Nie mam ramla-u cddać tak 
szyhi-o oh-onlononn przeze mnie 
V/. Szłęi-holmle tytułu. ..Życie" n- 
szczetmlk-a l»st p-zęciaż wyjątko­
wo diunie. Mam dople-o 25 lat i 
Hero, że les’ćze nleladnourotnie 
uda ml «I» n-zysnorzyć chwały 
•tasze! lekkoatletyce,

Będę Się szykował pilnie do Ig­
rzysk Olltnpi|sklch w Rrymie. gdzie 
pragnę wziąć rewanż za Mel­
bourne. I oczywiście będę b-cm) 
tytułu w przyszłych mistrzostwach 
Europy,’,w 1962 r. Sądzę, te wtedy ' 
Jut żadna kontuzja nie unicestwi 
'moich pu.iów.

Bsrdso Jestem «zcześllwy. h ml- 
>m» wszystkie pr.teelwiei-siwa losu 
<(ta diabelna kontuzja; udało ml sle 

i lnie zmąci* złotej serii naszej re- 
prozentaejl.

" Fozmą-ślaia
E. Cunge

pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt, 
pkt.

s
8 pkt
7 .pkt'
5 pkt.
4 pkt
4 pkt

Brudni, zmęczeni, ale szczęśliwi.
5000 m: Zdzisław Krzyszkowiak i Kazimierz Zimny — ledwo
ich widać spod błota, które doje małe tylko wyobrażenie tego, 

jak wyglądała w czasie sobotniego biegu bieżnia 
Fot. ĆAF

w meczu
angielskim

Prezes PZLA Cz. Foryś 

cieszy się i dziękuje 
PIERWSZYM moim odruchem po zakończeniu mistrzostw Europy 

jest wyrażenie uznania dla caie.j naszej reprezentacji i podzięko­
wanie zarówno zawodnikom, jak i wszystkim współautorom naszego 
wielkiego sukcesu w Sztokholmie: trenerom, działaczom i opiekunom 
zdrowia zawodników,

start na mistrzostwach Europy potwierdził całkowicie nasze oczeki­
wania, a Jego wyniki są' wielką I zasłużoną nagrodą za pracę, Jaką 
wszvscv bez wyjątku uczestnicy mistrzostw wlożrli w okresie przy­
gotowawczym. Na ogól obeszło się na szczęście bez. Jakichś poważniej­
szych kontuzji, które nie były przecież oszczędzone innym ekipom. 
Nawet najbardziej delikatni fizycznie zawodnicy, wykazali tak wyroki 
poziom techniczny, że pokonali swoją własną fizyczną słabość, wy- 
stiwiajac tym samym dobre świadectwo dobroczynnemu wpływowi, 
jaki wywiera lekkoatletyka na system rozwojowy człowieka.

Nie będę operował poszczególnymi nazwiskami. Na pochwałę zasłu­
żyli wszyscy, bo wszyscy dali z siehie najwyższy wysiłek, by ptży- 

1 czynić się do zajęcia przez nasza drużynę zaszczytnego miejsca także 
w klasyfikacji ogólnej. Pragnąłbym Jednak dorzucić choć Jeden mały 
listek do złotych wawrzynów polskich mistrzów Europy, których 
uzbieraliśmy ponad pół tuzina.

Z ust jednego z największych działaczy lekkoatletyki usłyszałem 
komplement, że Polska należy dzisiaj do tych niewielu krajów, które 
posiadają lekkoatletykę, a nie tylko lekkoatletów. Będziemy się sta­
rali Jeszcze bardziej zwiększyć już i tak liczna zastępy rycerzy królo­
wej sportu, tak by do następnych mistrzostw Europy dysponować 
jeszcze bardziej wyborową I opierającą się na Jeszcze szerszej czo­
łówce drużyną.

MOSKWA. W dalszym ciągu 
strzeleckich mistrzostw świata, & 
Moskwie przeprowadzono strzelanie 
skeetowe W konkurencji tndywi* 
dualndl oraz ..mecz angielski" ko: 
blet. W tej ostatniej konkurencji 
wielki sukces odniosła Polka Has- 
se. która — |śk podaje agencja. 
TASS — zajęła trzecie miejsce., a 
Więć nśjwyśszą lokatę z reprezen­
tantów Polski. Brązowy medal Has­
sę jest pierwszym medalem dla 
Polski na Strzeleckich mistrzo­
stwach świata.

W .'.ńiećzu angielskim" zwyclę-
żyła Óonśka (ZSRR) — 
przed Rumunką Liber — 
Hasśe (Polską) — 581 pkt.

W’ driiglej konkurencji ■

588 pkt. 
■ 582 I

atrze-

W® w®»

■Rewelacyjny Szwed Richard Dahl sprawił chyba największą niespodziankę na mistrzostwach 
Europy. Wygrał on skok wzwyż doskonałym wynikiem „2J2 i pokonał zdecydowanych fawo* 
rytów w tej konkurencji Stiepanowa i Kaszkarowa 'i- Archiwum PS"

laniu skeetowym Polacy nie star* 
towal!.’ tytuł mistrzowski zdobit 
Kaplln (ZSRR) wynikiem 196 pkt. 
przed ' Durnlewem (ZSRR) t Juan 
F«c»iń (Wenezuela). Obaj ostatni 
zswodbley mieli Jednakowy rezul* 
taf '184 pkt., a w dogrywce 
Durntew był lepaay | on zdo^t 
srebrny medal.
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Wyniki
finałów

4 x 100 m mężczyzn
Rek. Św. — 39,5 — USA 
Rek. Europy — 39,8 — ZSRR 
Rek. ME — 40.6 — Węgry 1954

1934
1938
1946
1950
1954

MISTRZOWIE EUROPY 
Niemej* 
Niemej* 
Szwecja 
ZSRR 
Węgrj’

1958

40.9

1. Niemej’
(Mahlendorf. Harj’, FUtterer, 

Germar)
2. Wielka Brytania

(Radford. Sandstroem, Segal, 
Breacker)
3. ZSRR

(Tokariew, Ozolin, Konowałow, 
Barteniew)
4. CSR

(Janecek, Mikluscak. Mandlik, 
Kynos)
5. Francja

(Cahen, Caprice, Lissenko,

40,2

Kapitański deser
JANUSZA SIDŁY
na zakończenie mistrzostw

SZTOKHOLM, 24.8. (tek wl.). 
JANUSZ SIDŁO od wielu lat

40.21 jest naszym czołowym lekko- 
atletą i nie przypadkiem pełni 

.o 4 ■ funkcję kapitana drużyny. Za- 
I wodnik ten w najcięższych sy- 

, ■ tuacjach zawsze potrafi zdobyć
się na największy wysiłek i 
właściwie nigdy nie sprawił 
nam zawodu. Właśnie ten naj­
lepszy oszczepnik świata pozo-Delecour) . —■——--------- - ------ ---------- -

Zespól Włoch został zdyskwallfi- sfaj nam na deser sztokholm- 
kowany. s" * ' * ‘ 1 ‘ 1—

4 x 400 m
skich mistrzostw i chociaż by-

ciężką przeprawę z Norwegiem i 
jeśli zgodnie z zapowiedzią w 
pierwszy rzut włożył całą energię, 
to sytuacja dalej nie wygląda zbyt 
różowo.

Obserwujemy Janusza jak krząta 
się wokół rzutni i jakoś nie odno­
simy wrażenia, aby byl załamany. 
Pilnie sprawdza znaczniki na roz­
biegu. opatula się w dresy i spo­
kojnie czeka co będzie dalej. A 
tymczasem pierwsza kolejka wyło­
niła prowadzącą szóstkę w nastę­
pującym składzie: Danielsen — 
76.63, sidło — 15.50, Macquet — 73.95, 
Kuznlecow — 73.89, Liovore — 73.38, 
Frederiksson — 73.25.

Rek. Sw. - 3:03,9 - Jamajka
Rek. Europy — 3:06.6 — Niemcy
Rek. ME — 3:08.7 — Francja 1954

MISTRZOWIE EUROPY

1934 
1938
1946 
1950 
1954

Niemcy 
Niemcy 
Francja 
Wielka Brytania
Francja

liśmy pełni obaw o jego kon­
tuzjowane ramię, to mimo 
wszystko nie bardzo mogliśmy 

' sobie wyobrazić, aby ten dosko­
nały sportowiec nie miał zdo­
być dla nas jeszcze jednego, 
ósmego z kolei złotego medalu 
na tegorocznych mistrzostwach.

MEDAL JUZ W KIESZENI

1958
1. Wielka Brytania 3:0

(Sampson, Maclsaac. Wrighton,
Salisbury)
2. Niemcy 3:0

(Kaufmann, Poerschke, Kaiser,
Haas)
3. Szwecja 3:1

(Lidgren. Holmberg, Jonsson,
Pettersson)
4. Wloehv 3:1

(Fossati. Fraschini, Scavo, 
Panclera)
5. ZSRR 3:1

(Graczew, Kriwoszein, Nikolski,

3:10.2 l Kontuzja Sldły od wielu dni krą- 
3:08.7 żyja w różnych wersjach wśród 

I dziennikarzy zarówno krajowych 
: jak i zagranicznych ale, prawdę

Druga kolejka nie zapowiada po­
czątkowo żadnych rewelacji. Wszy­
stkie rzuty są teraz słabsze I nawet 
Danielsen musi poprzestać na 72.76. 
Mobilizuje się za to Węgier Kulc­
sar, którego oszczep ląduie na 75.26. 
Ten wynik daje Węgrowi trzecie 
miejsce .w stawce zawodników.

Patrzymy znów na Sidłę. Dłuższy 
czas przymierza sobie oszczep do 
dłoni. Błyskawicznie rusza po roz­
biegu I jeśli teraz trafi, to wynik 
musi być lepszy. Oszczep wysoko

Zaczął od nagrody
„Przeglądu Sportowego”

Rachmanow)
6. POLSKA 

(Swatowski, Jakubowski, 
Każmierski, Makomaski)

3:13,8 '

4 x 100 m kobiet
Rek. Sw. — 44,6 — Australia 
Rek. Europj- — 44,7 — W. Bryta-

nia 
Rek. ME ZSRR 1954

MISTRZYNIE EUROPY

1938 Niemcy
1946 Holandia
1950 Wielka Brytania
1954 ZSRR

1958
45.8

1. ZSRR 45.3
(Krepklna. Kepp. Polakowa, 

Masłowska)
2. Wielka Brytania 46,0

(Weston. Hyman. Dew, Quinton)
3. POLSKA 46,0

(Chojnacka, Janiszewska, 
.Tesionowska, Bibrowa)
4. Holandia 46,2

(Bloemhof, Spijk, Van Kuik, 
Biljeveld)

. 5. Włochy 48*3
(Valenti. Bertoni. Musso, Leone)

6. Niemej’ 46.4
(Wemmeisier, Sadau, Birkemeyer, 

Mayer)

Maraton
Rek. ME — 2:24:51,6 — P. Karvo­

nen, Finlandia 1954,
MISTRZOWIE EUROPY

1934 Toivonen, Finl.
1938 P. Muinonen. Finl.
1946 V. Hietanen, Finl.
1550 J. Holden. W. Bryt.
1954 P. Karvonen, Finl.

1958
1. Popow, ZSRR
3. Filin. ZSRR
3. Norris. W. Bryt.
4. Wilkinson, W. Bryt.
5. Beckert, Niemcy
6. Karvonen, Finl.

7. Waide. Szw. 2:25:54,2.

2:24:51,6

2:20:50,6

8. Riccl.
Wł. 2:25:52.0, 9. Wedeking, Niemcy 
3:27:27,0, 10. Pulkinen, Fin 2:27:35,4, 
11 -Van den Driessche. Bel. 2:30:26,0. 
12. Nilsson, Szw. 2:31:04,2.

Uwaga — W biegu maratońskim 
rekordów świata i Europy nie no­
tuje się.

1500 m
Rek. Sw. — 3:38,1 — S. jungwirth. 

CSR
Rek. Europy — 3:38,1 — S. Jung­

wirth, CSR
Rek. ME — 3:43,8 — R. Bannister, 

W. Bryt. 1954.

1934
1938
1946
1950
1654

MISTRZOWIE EUROPY
L. Beccali, Włochy 
S. Wooderson, w. Bryt. 
L. Strand, Szwecja 
W. Slijkhuis, Holandia 
R. Bannister, W. Bryt.

3:53.6

3:43,8

1958
1. Hewson, W. Brytania
2. Waern, Szwecja
3. Dełany, Irlandia
4 Rozsavoelgyi, Węgry
5. Vuorisalo, Finlandia
6. Herrmann, Niemcy

7. ORYWAŁ. Polska 
Jungwirth, CSR 3:44,4,

3:41,9

Lundh,
Norw. 3:44,7, 10. Jazy, Fr. 3:45,4, 11. 
L. Kovacs, Węgry 3:51,6, 12. Salsola, 
Finl. 3:53,9.

Skok wzwyż mężczyzn
Rek. św. — 216 — J. Stiepanow, 

ZSRR.
Rek. Europy — 216 — J. Stic*

panow. ZSRR.' 
, Rek. ME —

Szwecja 1954.
202 B. Nilsson,

MISTRZOWIE EUROPY
1934
1938
1946
1950
1954

K. Kotkas, Finlandia
K. Lindquist. Szwecja
* Bolinder. Szwecja 

Peierson, W. Brytania 
Nilsson. Szwecja

1958
B.

200 
197 
19J 
19(5 
202

2.
Dahł, Szwecja 
Lansky, C3R

3. Pettersson, Szwecja
4. Kaszkarow. ZSRR
•5. Puell. Niemej*
6. Stienanow. ZSRR
12. Fabrykowski. Polska 
Lewandowski, Polska 196.

210

199.

206
206
206
13.

GDY przychodzi kolej na 
przedstawienie naszym Czy­
telnikom ostatniego z polskich 

mistrzów Europy w lekkoatlety­
ce — JANUSZA SIDŁY, napraw­
dę niełatwo jest to zrobić. Nic 
dlatego, żeby nie można było o 
naszym świetnym oszczepniku 
wiele powiedzieć. Wręcz prze­
ciwnie — sylwetka Janusza Si- 
dly jest chyba najbardziej ze 
wszystkich innych znana miłoś­
nikom sportu w Polsce. O Janu­
szu Sidle słyszy się od dziewię­
ciu już lat, to jest od czasu, gdy 
jako 16-letni junior, na mistrzo­
stwach Polski juniorów w 1949 
r. zdobył nasrodę Przeglądu 
Sportowego dla najmłodszego 
mistrza. Janusz był i jest nadal 
talentem tej miary, że pd pierw­
szych kroków jego kariery spor­
towej trzeba było się nim zaj­
mować.

Przypomnijmy więc po krótce 
tę błyskotliwą karierę... Urodzo­
ny w Szopienicach na Śląsku w 
dniu 19 czerwca 1933 r. Janusz 
dość wcześnie rozpoczął swój 
marsz do rekordów w rzucie o- 
szczepem. W pierwszym roku 
swej kariery sportowej re; 
prezentował już barwy Polski 
jako Junior w meczu seniorów 
Polska — Rumunia. W dwa la­
ta później w 1951 r. również je­
szcze jako junior, odniósł swój 
pierwszy wielki sukces między­
narodowy, wygrywając w Mo­
skwie trójmecz Polska — ZSRR 
— Rumunia. W miesiąc później, 
w Berlinie zdobył tytuł akade­
mickiego mistrza świata.

Potem było trochę gorzej, po­
nieważ Janusz jak każdy nie­
przeciętny człowiek, sprawiał 
swym wychowawcom, sporo kło- 

. potów. Nie bardzo chciał się u- . 
czyć i nawet niusiał być wyklu­
czony z kadry olimpijskiej przed 
Igrzyskami w Helsinkach, aż do 
momentu zdania matury. Igrzy­
ska te nie przyniosły mu suk­
cesów. Nie zakwalifikował się

się pod kierunkiem mgr. Zyg­
munta Szelesta, współtwórcy je­
go rekordów.

Przyszedł rok 1953, a z nim . 
wspaniały wyczyn. W tydzień po 
przekroczeniu przez Sidlę po raz 
pierwszy granicy 70 m Janusz n- 
zyskuje w czasie meczu między­
państwowego Polska — NRD w 
Jenie fantastyczny wynik 80,15. 
będący rekordem Europy i ustę­
pujący zaledwie rekordowi świa­
ta Amerykanina Helda.

W rok później Janusz zdoby­
wa na mistrzostwach Europy w 
Bernie pierwszy tytuł dla Pol­
ski w konkurencjach męskich — 
wynikiem 76,35. Jest już znany 
i uznany za najlepszego oszczep- 
nika Europy. Rok 1955 to dalsze 
pasmo zwycięstw, a w roku o- 
limpijskim w czerwcu, w Medio­
lanie wynikiem 83.66 Janusz u- 
stanawia rekord świata. Rekord 
ten utrzyma! się do Igrzysk O- 
limpijskich w Melbourne, gdzie 
poprawi! go fenomenalnym rzu­
tem 85,71 największy rywal Ja­
nusza — Norweg Egil Danielsen. 
Sidło zdobył srebrny medal o- 
limpijski...

W następnym roku Janusz wie­
lokrotnie bil Norwega. Danielsen 
nawet zaczął wyraźnie unikać 
spotkań z rekordzistą Polski, ale 
to już Januszowi rekordu nie 
wróciło. Wrócił za to do niego 
nieoficjalny tytuł najlepszego 
oszczepnika Europy. I w Sztok­
holmie, w bezpośrednim poje­
dynku Janusz po raz drugi zdo­
był tytuł mistrzowski, a Daniel­
sen musiał uznać wyższość Po-

Sidło zdobył w Sztokholmie tytuł 
mistrza Europy.

Danielsen jeszcze w szóstej ko­
lejce próbuje ostatniej szansy. Nie 
wiadomo skąd w jego ręku poja- 
wia się czerwony oszczep, którego 
przed rozpoczęciem konkurencji 
nie widzieliśmy wśród oszczepów, 
dostarczonych przez organizatorów. 
Wiemy dobrze, że takim właśnie 
oszczepem Norweg bił swoje re­
kordy i wywalczał największe suk­
cesy. Dtatego kiedy jego czcrwonj’ 
oszczep poszybował wysoko w gó­
rę t płynął w powietrzu, zadrżeliś­
my z obawy. Wylądował on bardzo 
daleko, ale odetchnęliśmy z ulgą, 
kiedy nawet 7 miejsc prasowych 
dostrzegliśmy, że nie mógł on wy­
minąć Polaka.

Norweg w tej ostatniej kolejce 
poprawiał się na 78,27, a teraz czer­
wony oszczep powędrował w ręce 
Sidły. Zadbał o to... Rądziwono- 
wlcz, który pilnie śledził, co stanie 
się z tym sprzętem, po rzucie Da- 
nielscna, przytrzymał oszczep i kie­
dy przyszła kolejka Janusza, przy­
niósł mu go na rozbieg. Janusz nie 
był Jednak przyzwyczajony do te­
go nowego sprzętu 1 ten ostatni 
rzut miał właśnie najgorszy, zale­
dwie 69.91. Oczywiście ten wynik 
nie odgrywał już żadnej roli, bo­
wiem tytuł mistrza Europy i ósmj’ 
7. kolei złotj' medal dla Polski Ja­
nusz Sidło miał już w kieszeni.

Podobnie Jak sławny przed woj­
ną Fin Matti Jaervinen, Polak po 
raz drugi z kolei plasuje się na cze­
le najlepszych oszczepników euro­
pejskich, dystansując ich najpierw 
w 1954 r. w Bernie i teraz w 1958 
r. w Sztokholmie.

' Ekipa polska wita sukces swego 
kapitana hucznymi brawami 1 głoś­
nym skandowaniem Jego imienia. 
Ten deser na tegorocznych mi­
strzostwach smakował nam wy­
śmienicie.

Na tego biegacza mało kto li-

nawet do finału odbiła się
przerwa w treningu, alo matura 
była zdana i Janusz rozpoczął 
studia na Akademii Wychowania 
Fizycznego, gdzie dalej kształcił

rr ówiąc. nikt dobrze nie wiedział, 
jak z nią jest naprawdę. Sądząc z 
wypowiedzi samego Janusza, a tak­
że członków kierownictwa naszej 
ekipy, można było sobie wyrobić 
zdanie, że Janusz będzie musiał 
zdobyć się na nie byle jaki wyczyn, 
aby swoją konkurencję wygrać. 
Rzutj’ eliminacyjne wykazały jed­
nak, że . z ręką w ciągu ostatnich 
dni musiało się mocno poprawić, 
bowiem nawet osiągnięcie odległo­
ści ponad 73 m nie sprawiło Pola­
kowi specjalnych trudności.

Akcje Polaka podskoczyły mocno 
w górę, ale ciągle mieliśmy przed 
oczami jego rywali. Norweg Da­
nielsen Już w Melbourne pozbawił 
Polaka mistrzowskiego tytułu, cho­
ciaż w ciągu całego roku ustępował 
mu wyraźnie. Tutaj historia mo­
gła się powtórzyć, zwłaszcza, że 
oprócz Daniel&ena ochotę na me­
dale mieli także rewelacyjny w 
tym foku Szwed Frederiksson, 
Francuz Macquet oraz1 radziecki o- 
szczepnik Kużniecow.

Padający deszczyk nie nastrajał 
zbyt optymistycznie, a zawodnikom 
nie stwarzał bynajmniej łatwiej­
szej sytuacji. Początkowe rzuty o- 
bracają się więc w granicach 70 m 
a dokładną orientacje utrudnia 
nam popsucie się tablicy świetlnej. 
Widzimy jednak na oko, że Włoch 
Giovanni Lievore osiąga ponad 73 
m, a zaraz za nim w to samo miej­
sce rzuca Francuz Macquet.

ZACZYNA DANIELSEN

Kiedy na rozbiegu staje Norweg 
Danielsen uwaga widzów kieruje 
się teraz na niego, w nim bowiem 
pokładają Skandynawowie nadzle-
je na pokonanie Polaka. Norweg
ma rzut bardzo dobry i kiedy o- 
szczep ląduje na 76,63 z trybun zry­
wa się burza oklasków. W tych wa­
runkach atmosferycznych taki wy­
nik zapowiada już co najmniej rów­
norzędną walkę z Polakiem, a kto 
wie czy i nie ostateczny sukces! 
Patrzymj* na Sidłę, któiy jednak 
na rozbiegu jest bardzo wolny i 
całą energię wkłada w wyrzut. O- 
szczep idzie daleko, ale widać od 
razu, że rzut jest gorszy od Daniel- 
sena. wyniósł dokładnie 75.50. Gdy­
by na podstawie tego wyniku wró­
żyć dalej, to trzeba by dojść do 
wniosku, te Janusz będzie miał,

cyfrach kariera Janusza
przedstawia się następująco

Zygmunt Gluszek

czyi, a właśnie Brian Hewson 
(W, Bryt.) był tym, który zwy­
ciężył na jednym z najbardziej 
klasycznych dystansów — 1500 
m, bijąc na finiszu faworyta 
gospodarzy, Szweda Waerna i 
mistrza olimpijskiego — Dełany 

(Irlandia)
Fot. World Sports

IMS 
19.10 
1951 
1952

1953

53,09 . 
58,76

1954 
1955 
1956
1937
1958

79,03 
80,07 
83,66 
82,98 
8L97

Janusz ma 182 
ok. 90 kg wagi, 
nauczycielem i

cm wzrostu 1 
Żonaty, jest 

Instruktorem
w. L, mieszka stale w Warsza­
wie 1 naleijr do warszawskiego 
klubu „Sparta".

wychodzi w powietrze i przy głoś­
nym dopingu widzów ląduje daleko 
za czerwonym balonikiem, którym 
tutaj oznacza się najlepszy rzut da­
nego zawodnika. Wynik 79.45 to re­
zultat w deszczowych warunkach 
doskonały i przyjęty zostaje z 
wielkim uznaniem przez widownie 
Polak praktycznie biorąc zapewnił 
już sobie złoty medal, gdyż nie wi­
dzimy już obecnie kandydatów do 
przekroczenia takiej odległości. No, 
ale przecież do końca jeszcze da­
leko...

Trzecia kolejka przynosi dobiy 
wynik — 74.90 Finowi Kuisma, któ­
ry awansuje do pierwszej szóstki, 
eliminując z niej natomiast Wło­
cha Lievore. Macquet w tej kolejce 
osiąga 75.18, ale to jeszcze za mało, 
aby wyprzedzić Węgra Kulcsara, 
który dotychczas okupuje trzecią, 
medalową jeszcze pozycję.

Danielsen rzuca coraz gorzej 
67.47 — oto jego wynik z trzeciej 
kolejki. Jesteśmy coraz bardziej 
spokojni, zwłaszcza, że Janusz' by­
najmniej nie rezygnuje z dalszych 
rzutów i znów posyła oszczep na 
7&.03, wypracowując sobie doskona­
łą serię. Kużniecow w niczym na 
razie nie przypomina oszczepnfka 
wysokiej klasy i w dalszym ciągu 
nie może przekroczyć 74 m.

Radziwonowlcz nie mógł sobie 
przez trzy kolejki poradzić z roz­
miękłym rozbiegiem i jego najlep­
szy rzut — 71.20 nie dał mu prawa 
walki w finale.

PONAD 80 METRÓW!

Do finałowej szóstki wchodzą 
więc oprócz Polaka. Norwega Da- 
nielsena, Węgra Kulcsara oraz 
Francuza Macqueta, jeszcze Fin 
Kuisma oraz na 6 miejscu Rosja­
nin Kużniecow.

Rzuty finałowe stoją już tylko 
pod znakiem rywalizacji mistrza 
olimpijskiego Danlelsena z łakną­
cym rewanżu za Melbourne Pola­
kiem Januszem Sidło.. Właśnie ten 
finał przynosi ostateczne rozstrzy­
gnięcie, kto tym razem zdobędzie 
tytuł. Polak po raz czwarty staje 
na rozbiegu 1 tym razem trafia już 
prawie idealnie. Granica 80 m, nie­
dostępna dotychczas na żadnych 
mistrzostwach, zostaje sforsowana. 
Wynik 80.18, to rezultat, którym

Podział medali w Sztokholmie
MĘ2CZY2NI KOBIETY OGOŁEM

Zł. Sr. Br. Razem Zl. Sr. Br. Razem Zł. Sr. Br. Razem
ZSRR 5 8 5 18 6 7 4 17 u 15 9 35Polska 7 2 1 10 1 1 2 8 2 2 12Anglia 6 3 3 12 1 2 2 5 7 3 5 17Niemej' 4 3 5 12 2 2 5 9 6 5 10 21CSR 1 1 2 1 1 2 1 2 1 4
Rumunia — V 1 __ 1 1
Finlandia 1 — 1 __ __ 1 1
Szwecja 1 2 3 6 __ — __ 1 2 3 g
Norwegia 2 2 —• __ __ 2 2
Bułgaria 1 — 1 — __ __ __ 1 1
Wiochy 1 V—. 1 __ — __ __ l 1
Jugosławia — 1 w 1 __ __ 1 1Węgry — 2 2 __ __ 2 2
Szwajcaria 1 1 __ __ __ 1 1
Islandia —- 1 1 __ __ 1 1
Francja 
Irlandia

1 1 __ __ _ __ 1 1
— — 1 1 *— — — — — 1 1

Tego medalu 
nie oczekiwaliśmy
Polki trzecie na 4 x 100 m
SZTOKHOLM, 24.8. (tel. wł.) । na czwartej nozycji. ale tuż za Ho- 

Niemcy, Wielka Brytania, ZSRR — lenderką Biljeveld. Przed nią bieg- 
-h ły jeszcze Masłowska oraz Quin-

ki pozbawione iwym akładzis
oto wielka trójka w sztafetach
4 x 100 kobiet, która między sobą 
miała stoczyć decydujący pojedy­
nek o zloty medal. Nie było mo­
wy, aby którykolwiek z pozosta­
łych zespołów mógł tej trójce za­
grozić. Dlatego w niedzielnym fi-

ły jeszcze Masłowska

nale oczekiwaliśmy naszych
dziewczętach dobrej postawy, ale 
miało to się uwidocznić czwartym 
miejscem. Tymczasem drużyna pol­
ska zgotowała nie tylko nam wyso­
ką niespodziankę, wywalczając 
jeszcze jeden medal do naszej bo­
gatej już kolekcji. Chociaż jest on 
tylko brązowy, to jednak posiada 
dużą wartość, gdyż właśnie Pol­
ki rozbiły bardzo mocny dotych­
czas blok tych trzech, najmocniej­
szych w sprintach, krajów.

Kiedj’ Chojnacka została na star­
cie nie mieliśmy większych z<u- 
dzeń, co do ostatecznej kolejności. 
Krepklna ruszyła z miejsca lak 
ostro, iż widać było, że tylko ja­
kaś fatalna zmiana może odebrać 
drużynie ZSRR ostateczne zwycię­
stwo. Doskonale wyszła również 
Hołenderka Bloemhof. która wy­
prowadziła swój zespół na drugie 
miejsce. Zmiana Chojnackiej z Ja­
niszewską wyszła bardzo dobrze i 
Baśka na swoim odcinku nawiązała 
bezpośredni kontakt z czołówką 
do której zaliczał ąię w tym mo-

ton. Polka ruszyła jednak z taką 
wer.wą, że w połowie dystansu mi­
nęła Holenderkę, zapewniając nam 
już brązowy medal. Na samej me­
cie Polka zaczęła dochodzić Angiel­
kę i na taśmie zrównała się 
z nią, kończąc bieg albo na dru­
giej. albo na trzeciej pozycji.

O kolejności rozstrzygać musiala 
fotokomórka, która ostatecznie 
orzekła 2 miejsce dla W. Brytanii 
z jednakowym wynikiem. Nie 
martwiliśmy się tym Już. Brązowy 
medal to I tak bardzo dużo. Niem-

Stubnick, fatalnie zmieniały i ta. 
jęły ostatecznie niespodziewanie 
ostatnie miejsce, sprawiając swym 
zwolennikom niemiłą niespodzian.

Tak więc nasze sprinterki wyw^^ 
czyly nareszcie sukces, o Jakim

strzostwach Europy, doskonała
legitymacja, która zmusza do po­
ważania naszego zespołu przez naj­
większe kobiece potęgi sprinter- 
skie.

Z. Gluszek

W sztafetach męskich
nie było niespodzianek

mencie jeszcze zespół Wielkiej
Brytsnii. I tym razem zmiana z 
Jesionowską wyszła dobrze, a trze­
cia Polka nie straciła nic na tra­
sie I Bibrowa odebrała pałeczkę

Trzeci sukces
BRYTYJCZYKÓW

ńa średnich dystansach
SZTOKHOLM, 24. 8. (tel. wl.) 

Ostatni dzień mistrzostw stał pod 
znakiem biegu na 1.500 m Ten kró­
lewski dystans, niezwykle popular­
ny wśród Anglików oraz Skandyna­
wów. stwarzał Szwedom wielką' na­
dzieję na złoty medal. Przecież 
właśnie tutaj miał pobiec najwięk­
szy bodaj ulubieniec szwedzkiej wi­
downi — Waern. My wysyłaliśmy 
do boju Zbigniewa Orywała, któ­
remu w przedbiegowych (horosko­
pach wróżono najróżnorodniejsze 
lokaty. Byli tacy, któiay widzieli 
go na. podium medalistów, a rów­
nież rozmawialiśmy z takimi, któ- 
rz.y spodziewali się. że będzie on 
czerwoną latarnia całej stawki. Za 
f&woiytów ogólnie w ostatniej

Zgodnie 
z planem

SZTOKHOLM, 24.8 (tel. wl.). Finał 
płotków męskich nie przyniósł ju; 
żadnej niespodzianki. Za taką moż­
na jedynie uznać doskonały ezas 
zwycięzcy Niemca Lauera, który 
wynikiem 13.7 wyrównał własny 
rekord Europy. Niemiec od startu 
wyszedł na czoło i systematycznie 
powiększał swoją przewagę nad 
najgroźniejszym rywalem. Jugosło­
wianinem Lorgerem. Rosjanin Ml- 
chajlow ze startu wyszedł dosko­
nale. ale potknął się na jednym ze 
środkowych płotków i nie był już 
w stanie nawiązać walki z prowa­
dzącymi przed nim rywalami. Uq)

110 m pl
Rek. Sw. — 13,4 — J. Davls, USA
Rek. Europy — 13,7 — M. Lauer, 

Niemcy
Rek. ME — 14,3 

Bryt. 1938.
D, Flhlay, W.

MISTRZOWIE EUROPY
1934
1938
1946
1950
1954

J. Kovacs, Węgry
D. Finlay, w. Bryt.
H. Lidman, Szwecja
A. Marie, Francja 
E. Bulańczyk, ZSRR

1958
I. Lauer,. Niemcy (rek. ME)
2. Lorger, Jugosławia
3. Michajłow, ZSRR
4. Hildreth, w. Brytania
5. Mazza, Włochy
6. Johansson, Szwecja

Rzut oszczepem
Rek. Sw. — 85,71 — E. Danielsen, 

Norwegia
Rek. Europy — 15,71 — E. Daniel­

sen, Norwegia •
Rek. ME — 76,87 — M. Jaervinen. 

Finlandia 1938
MISTRZOWIE EUROPY 

1934 M. Jaervinen, Finlandia 
1938 M. Jaervinen, Finlandia 
1946 L. Atlerwall, Szwecja 
1950 T. Hyytlainen, Finlandia 
1954 J. Sidło, Polska

1958
1. SIDŁO, Polska (rek, ME)
2. Danielsen. Norwegia
3. Kulcsar, Węgry
4. Macquet, Francja
5. Kuisma, Finlandia

76,35

80,18
75.26

6. Kużniecow, ZSRR 73,89
7. Schenk, Niemej’ 73,43, 8. G. Lie­
vore, Wł. 73,38, 9. Frederiksson, 
SZw. 73,25, 10. RADZIWONOWICZ, 
Polska 71,20, 11. C. Lievore, Wł.
68 ,88, 12. Walman, ZSRR 67,26.

REKORDY
POLSKI
ustanowione

w Sztokholmie
Z. Krzysz-

kowiak:
młot — 64,78 — T. Rut;
trójskok — M.43 — J. Schmidt;
469 m kob. — 57,2 — B. Żbików- 

ska:
pięciobój kob. — wn - M. Bi’ 

1 torowa*

chwili uważano Irlandczyka Deła­
ny’». oraz Węgra Rozsavoelgyiego 
^tóry tuż przed mistrzostwami bły­
snął formą, uzyskując najlepszy 
tegoroczny wynik na świeeie 3.40.3.

Bieg toczył się bez pi zerwy wśród 
ogłuszającego krzyku widowni. Po­
czątkowo na czoło wyszedł Węgier 
Kovacs, a my gorączkowo szukaliś­
my oczami Grywała. Oto Je­
go blaio-czerwony kostium oi-zemy- 
ka się wśród gąszcza sylwetek i za­
raz lokuje się w okolicach 5 miej­
sca. Po 300 ni za Kovacsa wychodzi 
Waern a zaraz za nim plasują się 
Orywał, Jungwirth oraz Dełany. Po­
lak biegnie wiec bardzo aktywnie, 
nie traci kontaktu z czołówką i 
bez przerwy ma jasność sytuacji 
jeśli chodzi o poczynania rywali,

Kiedy Waern w połowie dystansu 
wyszedł na czoło, widownia prawie 
oszalała. Ich faworyt nadawał bo­
wiem teraz własne tempo, a z jego 
postawy wynikało, że nie myśli 
przegrać. Tempo jednak osłabło i 
na wirażu cała stawka zbiła się w 
kupę i dopiero po wyjściu z wira-
żu Szwed przyśpiesza, ale teraz
gdzieś ze środka wypryska do przo­
du Fin Vuorisalo i próbuje ucie­
kać. Zyskuje 2 m przewagi a za­
raz potem powiększa ją do 4 m. Ta 
ucieczka nie ma jednak większych 
szans powodzenia, bowiem do me- 
tv jest jeszcze 700 m. W tym czasie 
Grywał znajduje się na 6 pozycji i 
wcale nie jest żle.

Ostatnie okrążenie wysuwa do 
przodu z powrotem Waerna. Orywał 
przesuwa się szybko na 4 a zaraz 
potem na 3 pozycję. Jest więc do-1

skonale, ale czy zdoła on wytrzy­
mać, ostry 400-metrowy finisz któ­
ry właśnie rozpoczął Waern?

Na przeciwległej prostej msza 
wi eszcie do walki Węgier Rozsa­
voelgyi. Charakterystycznym, dla 
niego błyskawicznym sportem loku­
je się na 3 miejscu i czeka kiedy 
minie ostatni wiraż. Właśnie na wi­
rażu patrzymy jak Orywał słabnie 
i daje się wyprzedzać kolejnym ry­
walom, ruszającym do ostatecznej 
u alki. Zielona koszulka Irlandczy­
ka Delbny*a. niewidoczna prawie 
podczas^ wyścigu, tym razem jest 
już na 4 miejscu i po trzecim Lo­
rze próbuje on swojej sławnej koń- 
cówki.

Waern po-woli traci wywalczoną 
z trudem przewagę, ale oto Dełany 
również słabnie. Kiedy zajęci by­
liśmy obserwowaniem tego poje­
dynku, z drugiej grupy wyskoczył 
błyskawicznie Anglik Hewson. Ten 
D&kazał dopiero, jak należy koń­
czyć bieg. Z łatwością minął De- 
lany^a 1 na 30 m nie tylko nadro­
bił 2 m różnicy nad Waemem. ale 
na mecie wywalczył przewagę, któ­
ra ani na moment nie mogła za­
chwiać jego pierwszej pozycji.

A tymczasem Orywał był już na 
6 miejscu. Myśleliśmy, że zdoła on 
zachować to punktowane i w takiej 
stawce niezwykle wartościowe 
miejsce, jednak właśnie teraz Nie­
miec Herrmann przypuścił ostatni 
szturm 1 właśnie jemu przypadła 6 
lokata.

Tak więc pojedynek tytanów 
średnich dystansów przyniósł jesz­
cze jeden sukces Anglikom. Po 
zwycięstwach na 400 < 800 m Hew- 
son przywiezie do Wielkiej Bryta­
nii jeszcze jeden złoty medal.

Z. G.

SZTOKHOLM, 24.6 (tel. wl.). 
Niemcy zdobyli złotj’ medal w 
sztafecie 4x100 m. Prawdę mówiąc 
na Inny obrót rzeczy nikt tutaj nie 
liczył, A z przebiegu konkurencji 
wynikało że porażka Niemców bj’- 
ła jak najbardziej możliwa. Mahlen­
dorf pobiegł bowiem znacznie go­
rzej na pierwszej zmianie od Angli­
ka Radforda, a źe jego zmiana z 
Harym wypadła fatalnie, więc też 
Anglicy prowadzili z dużą przewa­
gą w połowie dj’slansu. W dodatku 
przed Niemcami byli również Ro­
sjanie. dzięki dobremu biegowi To- 
kariewa, a następnie Ozolina.

Kiedy przyszła ostatnia prosta, 
sytuacja Niemców bvła beznadziej­
na. Daleko przed nimi był bowiem 
Anglik Breacker oraz Rosjanin Bar­
teniew. Ale teraz właśnie dostał 
pałeczkę najlepszy sprinter tego* 
rocznych mistrzostw Manfred Ger­
mar. Wśród niebywałego entuzjaz- 
mu własnych kibiców ten doskona­
ły zawodnik potrafił wyminąć nie 
tylko Rosjanina, ale również Angli­
ka i zapewnić złotj’ medal Niem­
com w tym samym czasie co 
Anglia.

Zakończeniem mistrzostw była 
sztafeta 4x400 m. Że walka o tytuł ■ 
rozegra się między Anglią i Niem-

cami, o tym było wiadomo od daw­
na. Liczyliśmj’ jednak, że Polacy 
potrafią tutaj nawiązać walkę i 
pozostałymi zespołami i wywaiczą 
— być może — nawet medal. Nie­
stety, tym razem drużyna nasza nie 
wykazała takiej bojowości. jak w 
innych spotkaniach i już Swatow­
ski na pierwszym okrążeniu pozo, 
stał na 5 miejscu, mając za sobą 
tylko Szweda. Jakubowski mie po 
biegł lepiej ani gorzej, utrzymał po 
prostu to samo miejsce z tym że 
pozostali rywale byli już tak iale- 
ko, że nie można było marzyć o Ich 
dojściu.

Może widział to Każmierski, kiedy 
ruszał na trzeci odcinek, dlatego 
pobiegł wyjątkowo słabo i dał się 
minąć nawet Szwedowi, spadając 
na 6 miejsce. Makomaski znalazł 
się więc w zupełnie beznadziejnej 
sytuacji i chociaż starał się jak 
mógł, to już tylko walczył o polep­
szenie czasu naszej drużvnv. a 
tymczasem Anglik Wrighton na 
trzeciej zmianie wyrołrł taką prze­
wagę Anglii, że Haas na ostatnim 
okrążeniu był bezradny wobec Sali. 
sbury’ego. Anglicy odnieśli więc 
kolejny triumf, potwierdzając op - 
nlę, że konkurencje od 400 do l.soo
m są ich domeną. (zgł

Beata Żbikowska
nie ostatnia

SZTOKHOLM, 24.8 (tel. w!.). Trzy 
Rosjanki, trzy Angielki, dwie Niem­
ki oraz nasza Żbikowska stanęły 
do ostatecznej rozgrywki na dy­
stansie 800 m. W opinii fachow­
ców dla Żbikowskiej zarezerwowa­
ne było ostatnie miejsce. Wygrać 
z którąś z przeciwniczek było pra­
wie niemożliwe, tym bąręlzięj, żę. 
Polka startowała również ńa <100 nu- 
A tymczasem nasza zawodniczka, 
chociaż nie zajęła punktowanego 
miejsca, to Jednak na mecie nie 
była ostatnia. 2a nią pozostały aż 
2 Angielki Loakes i Jordan.

Polka przez cały dystans biegła 
w środkowej grupie i jeszcze na 
50 m przed metą zajmowała 6 po-

zycję. Wtedy jednak o wiele moc­
niejsza od niej Niemka Schiller 
zdecydowała się na jeszcze jeden 
zryw i zdołała wyprzedzić wyczer 
paną Żbikowską.

Tytuł mistrzowski przypadł w 
udziale doskonałej Rosjance Jer- 
mołajewój. Atak Angielki Leather 
na ostatniej prostej odparła ona z 
łatwością 1 skończjda bieg o dobre 2 
m przed swą rywalką. Niemka Doe- 
sęr wyprzedziła zarówno obydwie 
Angielki jak i Rosjankę Muchano- 
wą. plasując się niespodziewanie 
na 4 miejscu. (zq)

800 m kobiet Pierwsze
Rek. Sw. — 2:05,0 — N. Otkalen­

ko, ZSRR
Rek. Europy — 2:05,0 — N. Otka­

lenko, ZSRR
Rek. ME — 2:08,8 — N. Otkalen­

ko, ZSRR 1954.

MISTRZYNIE EUROPY

1954 N. Otkalenko. ZSRR

1958

1. Jermolajewa. ZSRR
2. Leather. W. Bryt.
3. Lewicka. ZSRR
4. Doeser, Niemcy
5. Muchanowa, ZSRR
6. Schiller, Niemcy

7. ZBIKOWSKA. Polska

2:08.2
2:08,4

2:11,0,
8. Loakes, W. Bryt. 2:11,4, 9. Jordan,

Najwspanialsza karta

polskiego sportu
SZTOKHOLM 24.8. (tel. wl.). 

Stadion olimpijski w Sztok, 
holmie opustoszał zupełnie, a 
doskonale przygotowane urzą­
dzenia nadawcze dla dzienni, 
karzy po raz ostatni pracowały

około 700 dziennikarzy | spe. 
cjalistów, którzy zjechali tu 
nic tylko z Europy, ale i z 
krajów zamorskich.

To, co pokazali w Sztokhol-

nie wygrał pchnięcie kulą, a 
więc sukces w postaci drugie, 
go miejsca jest jak najbardziej 
sprawiedliwy.

Polacy błysnęli rewelacyjną 
formą przede wszystkim na, - - - ------- mie Polacy zapiszemy z pew. ,_____ ___ „.................. ..

aby przesiać, w świat wszyst- nością jako najwspanialszą długich dystansach oraz w rzu-
kie niespodzianki i sukcesy
tegorocznych mistrzostw Eu­
ropy.

Zbyt wielkie i bogate są 
wrażenia z tej wspaniałej, tak 
rzadko rozgrywanej imprezy,

kartę w dziejach naszego spor- tach. Obecnie Polska koalicja 
tu, wobec której blednie chy. biegaczy panuje niepodzielnie 
ba nawet sukces naszych bok- zarówno na dystansach 5 I 10
serów na mistrzostwach Euro- tys. m jak i na 3 tys. m 
py w 1953 r. w Warszawie. ’ ' " ~. ___ przeszkodami. Drugą naszą dn_

Na mistrzostwach nie pro- meną są rzuty, w których wy-, i « — --.w ■■ ——— ...v sou».,, »»
aby można było na gorąco wadzi się oficjalnej pnktacji, walczyliśmy trzy złote medale 
skomentować wszystko, co ale nie ma takiego specjalisty na 4 możliwe, 
oglądaliśmy tutaj w ciągu od tej dyscypliny, któryby nie. 
tych 6 dni. W Sztokholmie ....................... “
zjawił się prawdziwy, mocno 
wyselekcjonowany kwiat eu­
ropejskiej lekkoatletyki i nie. 
mai w każdej konkurencji by-
lo co oglądać. 

Gdyby spytać

. . ---------- -------—- Drużyna niemiecka, która
oficjalnie nie próbował obli- przed mistrzostwami była ty­
czyć kolejności poszczególnych powana na 2 miejsce, wypa- 
państw. W takiej właśnie dla nieco słabiej, niż się spo- 
punktacji Polacy w kon- dziewano. Ich domeną pozo- 
kurencjach męskich uplaso- stały nadal sprinty a zawód.

zwycięstwo
gospodarzy

SZTOKHOLM, 24.6. (teł.
Na doskonałym poziomie rozegrs- 

ny został skok wzwyż mężczyzn. 
Wśród dokuczliwej mżawki zawod- 
nicj’ przez 5 godzin trwali na 
boisku, starając się uzyskać wyni­
ki na poziomie, godnym mistrzostw 
Europy. Udaio lin się to całkowi­
cie. Polacj' Lewandowski i Fabry- 
kbwski nie popisali się tu specjal­
nie i pierwszj’ z nich zakończył 
karierę na 196 cm. Fabrykowski 
zdołał uzyskać 199, ale i ten wynik 
nie mógł mu zapewnić miejsca w 
pierwszej dziesiątce.

Walka o tytuł mistrzowski roze­
grała się między doskonale skarżą­
cym Niemcem Puellem, Szwedami 
Dahlem i Petterssonem, Rosjanami 
SHepanowem i Kaszkarowem oraz 
Czechosłowakiem Lanskym. Na 23* 
z szóstki tej odpadła połowa za­
wodników, a wśród nich znaleźli 
się jednak główni faworyci, a mia­
nowicie obaj Rosjanie, oraz Nie­
miec Puell.

Walka o medale toczyła się już 
tylko między dwoma Szwedami 
oraz Czechosłowakiem. Oczywiście 
widownia mając swych ulubień­
ców, calj’ czas trwała na stanowi­
skach, nie wychodząc ze stadionu, 
mimo późnej pory. Kiedj’ Dahl 
przeszedł wysokość 2.12, entuzjazm 
Szwedów doszedł do zenitu. Na­
reszcie bowiem mieli zawodnika, 
dzięki któremu usłyszą swój hymn 
narodowy, odegrany na tych mi­
strzostwach. I rzeczywiście, ani 
Petterssonowi, a zwłaszcza Czecho- 
Słowakowi Lansky'emu nie udało 
się pokonać tej wysokości i oto 
złoty medal dla Szwecji stal się 
wreszcie faktem. W

Sprinterski
czas
maratonu

SZTOKHOLM,
Szczerze współczuliśmy

(tel. włJ 
maratoń-

etykom, kiedy w taka psią pogodę 
wyruszali na długą, przeszło 42-ki- 
lometrową trasę. Meldunki, jakie 
nadchodziły spoza stadionu, wysu­
nęły z miejsca grupę faworytów. 
Do niej zaliczali się Rosjanie Po-wali się na 3 miejscu za nicy tej klasy co Germar, Ha-

o największą. ZSRR i Wielką Brytanią, ry czy plotkarz Lauer, nie ma- 
; tegorocznych. Być może jest to zasko- ją sobie równych w Europie, 
to niewątpliwie czenie dla wielu Czytelników, W konkurencjach kobiecych 

sprawili ją Polacy swoją re- którzy przyzwyczaili się klasy- Niemki spisywały się nad wy- 
welacyjną postawą w walce z fikować nas na 3 miejscu w raz dobrze, zagarniając złote 
tak doskonałymi rywalami. Europie. Postawa Anglików w medale nawet w tych konku. 
Jako jedyny kraj osiągnęliśmy Sztokholmie była jednak nie. rencjach, w których ich szan- 
w konkurencjach męskich aż mniej rewelacyjna, niż Pola- se były minimalne. Dotyczy 
7 złotych medali, wyprzedza, ków. to zwłaszcza pchnięcia kulą
jąc pod tym względem żarów. Wywalczyli oni tyle sukce. oraz skoku w dal.
no Związek Radziecki (5) jak i sów, że w rezultacie uzyskali Największą wartość w spor. 
Wielką Brytanię, która zajęła nad nami, niewielką przewagę, cie mają zwycięstwa i ten któ- 
drugie miejsce — 6 medali. Oczywiście nie znaczy to je. ry przychcdzi pierwszy zawsze 

Zwycięstwa Krzyszkowlaka. dnak, że w bezpośrednim me- staje się głównym bohaterem 
Chromika, Schmidta, Piątko, czu Anglicy wygraliby z nami, każdej imprezy. Myśmy mieli 
wskiego, Ruta, Sidły i Jani. Wyspiarze wypracowali so. w Sztokholmie aż ośmiu ta- 
szewsklej odniesione zostały w bie niezwykle mocną pozycję kich właśnie bohaterów, o 
pięknym stylu, który zjednał w biegach średnich i tutaj od. których jeszcze przez długi 
nam olbrzymie uznanie nie nieśli najwięcej sukcesów. A czas będzie mówiła sportowa 
tylko wśród szwedzkich wi- że do tego mają dobrych płot- Europa.

niespodziankę 
mistrzostw, i

pow i Filin. Fin Karvonen. Fran­
cuz Mlmoun oraz Jugosłowianin Ml-
chalic. polowie trasy Popow

dzów, ale przede wszystkim u karzy, a Rowe nlespodziewa. Zygmunt Gluszek

wyszedł na czoło, a na pięty taczał 
mu następować Anglik Norrls, któ­
ry jeszcze nie tak dawno osiąga* 
sukcesy na bieżni.

Popow już do mety nie oddał 
prowadzenia i przybiegł na stadion 
w doskonałej kondycji i z lauro­
wym wieńcem na szyi. Osiągnął 
on doskonały czas — 2.15.17.0. ja­
kiego na świeeie nłe uzyskuje się 
nawet na Olimpiadach.

Przeszło 5 minut musielismy 
kać, aż wpadł na stadion drugi za­
wodnik. również w czerwonej ko 
szulce. Był to rodak Popowa Finn. 
Anglik Norrls kończył konkurencję 
zupełnie wyczerpany i nie ir.tał 
sil. aby dojść Filina, będącego 
przy wbieganiu na stadion tv5° 
kilkanaście metrów orzed nim. pą* 
remnie czekaliśmy na Francuzami* 
mouna i Jugosłowianina MlehalicŁ 
Zawodnicy ci, sforsowani ostryg 
tempem oraz zmordowani padają­
cym deszczem, wyeofaii się nr »• 
ale. W
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4 tytuły mistrzowskie Trener Z. Szelest

radzieckich wioslarek WIEDZIAŁEM Boruta Zgierz — Włókniarz Pabia-GRUPA LUBELSKA: Motor 
Chelmisnka 2:0 (1:0). Hetman 
Orlęta 7:3 (4:1), Avia — Unia 0:3 
(0:1), Gwardia — Technik 1:3 (1:2)* 
Lublinlanka — Stal 4:3 (1:1).

Polki nie popisały się

w finałach na Malcie
POZNAŃ. 24.8 Ciel- wl.) Wiel­

eń, sukcesem wioslarek ra­
dzieckich zakończyły się mi­
strzostwa Europy. Osady ZSRR 
zdobvlv 4 tytuły mistrzowskie, 
tracąc tylko jeden w skiffie na 
rzecz Węgier. Polska wyszła z 
mistrzostw bez sukcesów i bez. 
medali. Natomiast Niemcy i 
Rumunia uzyskały po 2 wice­
mistrzostwa oraz po jednym 
medalu brązowym. Piąty srebr­
ny medal zdobyła Austriaczka 
Ewa Sika.

rjnaly rozpoczęty sie od czwó- 
„X » sterniczka. Fo strzale star- 

na pierwsze miejsce wysunęła 
ilt osada radziecka, która Już do 
końca nie oddała prowadzenia, wy- 
walrtaJac nad następną, Rumunią 
Sufi przewagę. Polki niestety nie 
odcsralv większej roli i zajęty szó-

no rozpoczęty finisz nie pozwoli! 
na nadrobienie pól metra przewa­
gi, Jaką na Unii mety zdołały u- 
trzymać Węgierki. Zaelęta walka 
rozegrała się i o pierwsze miej­
sce. Na półmetku przewagę dłu­
gości łodzi miała osada Niemiec. 
Zdawało się. że wioślarkom ra­
dzieckim nie uda się odrobić tej 
straty. Jednakże jeszcze raz poka­
zały one, że są w znakomitej for­
mie i na drugich soo metrach toru 
wywalczyły nieznaczne zwycięstwo.

Dwójki podwójne były tą kon­
kurencja, w której mieliśmy cichą 
nadzieję na medal. Niestety, znów 
spotkało nas przykre rozczarowa­
nie. Polki jechały słabo, a w do­
datku przesterowaly się. to znaczy 
zajechały tor osadzie węgierskiej. 
Wskutek napomnienia sędziego 
musialy wrócić na własny tor, co 
oczywylście kosztowało je stratę

trzymali kondycyjnie, tracąc 
jzycję na ostatnich

1M m. a Więc juz w pierwszym 
finale przykre rozczarowanie.

podobne rozczarowanie przeżyliś- 
Wv również w jedynkach. Do pól- 
n-itka 5 zawodniczek wiosłowało 
niemal równo, jedynie Holenderka 
została od razu w tyle. Makowska

diącej Węgierki Papp. Niestety 
brak szybkości na finiszu zepchnął 
Polkę na piate miejsce. Trochę wi­
ny było 1 po stronie Szlrajewej. 
która na ostatnich metrach wyjecha­
ła na tor Polki. W związku z-tym 
PZTW złoży! oficjalny protest. Pro­
test ten zostanie rozpatrzony w póź­
nych godzinach wieczornych.

zwscięstwo w jedynkach wywat- 
etyla Węgierka Papp, która do- 
tvchczas zajmowała tradycyjnie 
trzecie miejsce. Była ona niezwy­
kle wzruszona i podczas dekoracji 
mistrzowskim medalem 1 wieńcem 
serdecznie płakała. Srebrny medal 
wvwalczwla zgodnie z tradycją Au­
striaczka Sika, natomiast faworyt­
ka Niemka Vogt była trzecia.

W czwórkach podwójnych byliś­
my o krok od brązowego medalu. 
Nasza osada pojechała nadspodzie­
wanie dobrze i do ostatniej chwi­
li zacięcie walczyła z Węgrami o 
trzecie miejsce. Niestety, zbyt póż-

Kierownik ekipy radzieckiej 
Eugeniusz KABANOW rzadko 
się uśmiecha, ale gdy wraca­
liśmy po regatach z Malty jed­
nym autobusem, twarz jego 
promieniała radością.

— Doskonale spisały się na-. 
sze dziewczęta, naprawdę do­
skonale — powtarzał co chwila.

Walentina KALEGINA z 
dwójki podwójnej pokazuje 
nam medale, zdobyte na mi­
strzostwach. Sterniczka ósemki 
Wiktoria DOBRODZIEJEWA 
ma ich aż dwa, ponieważ je­
chała na ósemce i na czwórce 
ze sternikiem. Mówi nam, że 
Jest też podwójnie szczęśliwa.

zacięta, a na mecie odległości po­
między poszczególnymi łodziami 
były niemal jednakowe i wynosi­
ły około 5 m. Polki jechały brzyd­
ko stylowo i właściwie nie ode­
grały żadnej roli.

Zaraz po dekoracji zwycięskich 
ósemek odbyła się uroczystość 
zamknięcia mistrzostw Europy ko­
biet w wioślarstwie. Zamknięcia 
mistrzostw dokonał wiceprzewod­
niczący FISA p. Jacques Spreux. 
Podczas opuszczania flagi między­
narodowego związku towarzystw 
wioślarskich z armatki startowej 
należącej do wyposażenia apara­
tury chronometrażowej Longines 
oddano 5 strzałów honorowych.

Wyniki:
czwórki ze sterniczką: l. ZSRR 

(Trud Moskwa: Aleksandra Krylo­
wa, Ełla Sergiejewa, Galina Go- 
rełowa, Walentina Terekowa. ster- 
uiczka Wiktoria Dobrodziejewa) — 
3.29,2, 2. Rumunia — 3.36.8. 3. Wę­
gry — 3,41.7. 4. Niemcy — 3.43,4. 
5. CSR — 3.44.0, 6. Polska — 3,44,4;

Jedynka: 1. Wągry (Hojogyar Bu­
dapeszt: Jenone Papp) — 3,50,9. 2. 
Austria (Sika) — 3,51.5. .3. Niemcy 
(Vogt) — 3,53.0, 4. ZSRR (Sziriaje- 
wa) — 3,54,0, 5. Polska (Makowska) 
— 3.54,7, fi. Holandia (Luderus) — 
4,00,2;

czwórki podwójne: 1. ZSRR (Trud 
Moskwa: Aleksandra Kuleszowa. 
Ina Łysan, N'na Jegorowa. Świet­
lana Bieljakowa, sterniczka Tama*
ra Zarycka) 3,25,3, 2. Niemcy
— 3,26.0, 3. Węgry — 3.31,3, 4. Pol­
ska — 3.31.4, 5. Rumunia — 3.34.9. 
6. Holandia — 3,36,5;

że w decydującym memencie
zatnie zęby

SZTOKHOLM, 24.8. (tel wt.) Ma­
gister Szelest pogodny 1 spokojny 
jak zwykle, komentuje występ 
swoich dwóch wychowanków.

— O sukcesie Sidly nie będę się 
rozwodzić, pomimo Jego kontuzji» 
miałem zaufanie do jego woli, no 
i dużej rutyny. Wiedziałem, że w 
koniecznej chwili zatnie zęby, za­
pomni o holu i o obawie Jeszcze 
nie zaleczonej kontuzji i — wygra.

Me zawiódł mnie takie Radziwo- 
nowiez. Mimo, że nie zakwalifiko­
wał się do ostatniego finału, to 
przecież zdystansował takich „pew-
nlaków”, oscylujący około
SO-tki, a więc lepsi od niego Wal- 
man (ZSRR), i Llevore (Włochy). 
Należy żałować, że na mistrzostwa
Europy można
trzech zawodników.

wystawiać 
Chętnie wi-

działbym wówczas w naszej eki-

Zdecydowałem się na wystawłe-
nle Sztokholmie Radziwonowi-

Szpadziści
cza, bo mu sie to moralnie nale-
żało. (mistrzostwa Polski).

włoscy
mistrzami

Igrzyskach Olimpijskich w Rzymie, 
gdzie startuje 3 zawodników w 
męskich konkurencjach, może bę­
dziemy mogli Już wypróbować Ni- 
klciuka w towarzystwie Sidly i 
Kopyty. Oczywiście nie ma co 
przesądzać sprawy już teraz.

Janusz wypadł mimo kontuzji

świata

dobrze. Byłoby mole Jełtcze lepiej, 
gdyby nie opóźnienie konkurencji 
o całe 20 minut, co nie powinno 
się zdarzyć na mistrzostwach Euro­
py. Januszowi ostygły przez ten

mięśnie, on lubi rzucać
sprężyście 1 w tempie. Poza tym 
rzutnia, bez przerwy moknąca na 
deszczu, nie była dostatecznie 
twarda, by móc uzyskać lepsze wy­
niki. On lubi raczej rzutnię tward­
szą. Pewnym minusem dla niego 
był także start w środku konku-
rencji. Janusz lubi 
pierwszy, a w każdy: 
jeden z pierwszych, 
wówczas pewniejszy.

rzucać jako

Czuje się

W każdym razie złoty medal w 
oszczepie będzie na pewno nowym 
bodźcem dla naszej oszczepniczej 
młodzieży, zarówno męskiej, jak i 
żeńskiej, która ostatnio zaczyna 
robić nareszcie postępy.

E. Cunge

GRUPA GDAŃSKA: Lechia Ib — 
Start Gdańsk 1:2 (0:0). SKS — Sta­
rogard — Arka Gdynia 0:2 (0:0). Wi­
sła Tczew — Unia Tczew 1:5 (0:4). 
Flota Gdynia — Gecania Gdańsk 
6:1 (3:1), Bałtyk Gdynia — GKS 
Wybrzeże 0:2 (0:1).

GRUPA KIELECKA: SHL — Star
(0:1). Radomiak

(1:0). Granat — Proch 4:1 
neckl — KSZO 0:1 (0:1).

Broń 1:2

GRUPA RZESZOWSKA: Górnik 
Gorlice — JKS Jarosław 5:1 (2:0). 
Polna — Krośnianka 2:1 (1:0). Stal 
Stalowa Wola — Resovla 3:1 (0:1).
Walter Polonia Przemyśl
(1:1). Czuwaj Przemyśl — Sanoczan- 
ka 2:2 (2:0), Czarni Jasło — Stal
Dębica 0:3 (0:2).

GRUPA KATOWICKA: Poderu- 
pa 1 - Silesia — Slavia 2:1 (1:1), 
Polonia Piekary — Górnik Świę­
tochłowice 0:3 (0:3). Walka Mako- 
szowy — Górnik Pszów 2:3 (1:1). 
Górnik Mlkulczyee — Bobrek 2:0 
(1:0), Wawel Wirek — Stal Biel­
sko 7:1 (2:0). Słowian — Stal Za­
brze 4:1 (2:0).

Podgrupa II — GKS Gliwice — 
Podleślanka 2:0 (1:0). Naprzód — 
Siemianowiczanka 1:1 (1:1). BBTS— 
Konstal 1:2 (1:1). Start Chorzów —
Stal Czechowice 3:0 (2:0). 
kotów — Górnik 09 2:1
goń N. Bytom — Ruch 
ków 1:3 (0:3).

Stal, Mi­
li:!). Po- 
Radzion-

GwardiaGRUPA OLSZTYŃSKA: -----  
- Grunwald 1:4 (ó:D. Olimpia

Warmia 1:5 (O:’). Jezir-rak — OKS 
Olsztyn 5:0 (3:0). Sokół Ostróda — 
Granica Kętrzyn przełożony.

GRUPA ŁÓDZKA: S‘nl Radomsko 
— Kolejarz Łód* 1:4 (0:21. PTC — 
Orkan Łódź — 3:1 (2:11. Stoi G.low- 
nn — W>óknla’-z Zgie-z — ?:3 (1:2), 
Lechia Toma-zów — Start Łódź 0:0. 
ŁKS Ib — Czarni Kutno 1:2 (1:1).

GRUPA WARSZAWSKA: Okęcie 
— Lotnik 0:4 (0:2). Znicz — Mazur 
Karczew 1:1 (1:1). Lechia — Polo­
nia 3:5 (2:2). Varsovia — Orzeł 3:3 
11:1). Gwardia — warszawianka 2:0 
(2:0). ŁKS Łomża — Legia Ib 1:5 
(1:3), Mazur Ełk — Huragan 1:3
(0:2).

GRUPA ZAGŁĘBIOWSKA: Budo­
wlani — AKS NIwka 0:0. Płomień 
— Zagłębianka 1:3 (0:1). Stal — 
Victoria 3:0 (2:0). RKS Raków — 
Warta 9:1 (5:1), Sarmacja — Skra

GRUPA BYDGOSKA: Chojniczan- 
ka — Pogoń Mogilno 6:1 (3:0), Brda 
— Gwiazda 3:0 (1:0). Unia — Cu- 
javia 3:1 (2:0). Olimpia — Wisłą 1:0 
(0:0), Gry* — Cujavia 0:2 (0:1).

GRUPA SZCZECIŃSKA: Czarni 
Szczecin — Czarni Słupsk 2:5 (2:1), 
Sokół — Arkonia II 3:2 (2:1). Bał­
tyk — Darzbór 1:0 (0:0), Grom — 
Pogoń 1:2 (0:0), Ina — Gryf 0:0.

GRUPA ZIELONOGÓRSKA: War­
ta — Iskra 3:1 (3:1). Orzeł — Olim­
pia 2:4 (0:2). Lechia — Polonia 4:6 
(1:4), Odra — Unia Gorzów 1:3 (1:1), 
Promień — Unia Kunice 10:1 (5:1).

GRUPA KRAKOWSKA: podgrupa 
wschodnia — Wisła Ib — Hutnik 
3:2 (?:D. DąbFki — Metal Tarnów 
0:4 (0:2). Wanda N. Huta — Kabel 
8:1 (0:1). Okocimski KS — Dalin 
Myślenice 2:2 (1:1). Tarnovia — U- 
nla Tarnów 1:2 (1:1). Prokocim — 
Bocheński KS 10:0 (6:0).

poderupa zachodnia — Unia O-‘ 
świecim — Wawel Ib 7:2 (3:0). Ko-
szarawa — Cracovia (2:0),
Chełmek Beskid 2:1 (2:1). Olkusz— 
Fnblnk 2:2 '2 0». Garbarń a Tb — Czar­
ni Żywiec 6:0 (2:0). Mecze za’egłe: 
Unia Oświęcim — Cracovia Ib 3:0 
(2:0). Garbarnia Ib — Wawel Ib 
1:4 (0:2).

GRUPA OPOLSKA: Unia Kędzle-
rzyn
Stal Zawadrkie

Budowlani Ib (1:0),
XKS Kluczbork

cennych sekund. Nasza dwójka za­
jęła piąte miejsce, daleko za zwy­
cięską osadą ZSRR.
I w tej konkurencji, podobnie jak 

w czwórkach podwójnych, zawod­
niczki radzieckie na półmetku by­
ły na drugiej pozycji za Rumun­
kami. Złoty medal wywalczyły na 
drugiej połowie toru. Czechosło­
wacja, która niegdyś miała w tej 
konkurencji złoty medal, a przed 
rokiem w Duisburgu była czwar­
ta, zajęła miejsce trzecie.

W piątym finale rozwiał się mit 
o fantastycznej formie polskiej 
ósemki składanej z trzech osad 
klubowych. Od startu pierwszą po­
zycję objęła osada ZSRR przed 
Niemcami. Rumunią i Polską. 
W tej kolejności te cztery ósemki 
przejechały linię mety. Na całej 
długości toru walka była bardzo

dwójki podwójne: 1. ZSRR (Dy­
namo Leningrad: Zofia Racicka. 
Walentyna Kalekina) 3.36,0, 2. 
Rumunia — 3,38,6. 3. CSR — 3.40,3. 
4. Niemcy — 3.43,8, 5. Polska — 
3,46,1, 6. Węgry — 3,46,3;

ósemki: 1. ZSRR (Trud Moskwa: 
Irajda Kamiencewa, Wiera Rebro- 
wa, Zinajda Abramkina, Nadieźda 
Konczerewa, Nina Gonczarewa, Ni­
na Korobkowa, Lidia Zontowa, Zi­
najda Korotowa, Tamara Stolja- 
rowa, sternik Wiktoria Dobrodzie- 
jewa) — 3,10,3. 2. Niemcy 3.15.10. 
3. Rumunia 3,19,1, 4. Polska 3,23.5.

FILADELFIA. Na szermierczych 
mistrzostwach świata w Filadelfii 
zakończył się Już drużynowy tur­
niej w szpadzie. Jak było do prze­
widzenia, tytuł mistrzowski zdoby 
la drużyna Włoch, która w tej bro­
ni ma największą ilość sklasyfiko­
wanych zawodników I największe 
tradycje. W spotkaniach finałowych 
Włosi pokonali Związek Radziecki
9:7. Węgry 9:4 wygrali ż

W. Korycki

UWAGA!

Francją lepszym stosunkiem 2 tra­
fień przy stanie 8:8.

A oto ostateczna klasyfikacja 
drużynowa w szpadzie: 1. Włochy 
3 zwyc., 2. Węgry 2 zwyc., 3. 
turniejem w szpadzie rozpoczął się 
Francja 1 zwyc. 4. ZSRR 0 zwyc.

Równocześnie drużynowym

UDANA PREMIERA
owalnej piłki

W nr. 7 „Lekiej Atletyki” 
plszą m. In.:

Jan Mulak —* Twarzą w 
twarz z lekką atletyką USA 
w Modesto.

turniejem w szpadzie rozpoczął sie 
w Filadelfii Indywidualny turniej 
we florecie kobiet. W sobotę w go-
dżinach wieczornych turnieju

dr Wacław Sidorowlcz

POLSKA - NRD 9:8
Dobry rytm 
nik

lepszy wy-

Tadeusz Kępka
I 1 mila

1500 m
droga młodzieży

Przedsztokholmskie proroctwa
i... rzeczywistość

1:2 (0:2). Unia Zdzieszowice — Po­
goń Prudnik 1:3 (1:2). Czarni Głu­
chołazy — Polonia Nvsa 2:2 (1:2), 
Silesia Otmet — KS 92 Krapko-

Spójnia Racibórz 3:3 (3:1).
GRUPA POZNAŃSKA: Obra — 

Budowlani 2:1 (1:0). Lech — Pros­
ną 2:0 (2:0). Lubnńsk! KS — Po­
lonia Piła 1:1 (1:0). Dyskobolia — 
Olimpia 3:3 (2:3h Polonia Lerzno 
— Kolejarz 3:1 (0:0). Polonia Po­
znań — Polonia Chodzież 7:0 (3:0).

GRUPA WROCŁAWSKA: Nysa— 
Garbarnia 0:1 <0:1). Orzeł — Bie- 
lawianka 2:2 (1:2). Odra — Sleza 
1:0 (1:0), Lcchia — Olimpia 3:0 (1:0), 
Łużyce — Polonia 2:6 (2:3).,

tym wyłonione zostały pół*inallstki. 
A oto one: Shee (Anglia). Colombet- 
ti (Włochy). Malllard. Garlihe 
(Francja), Schmidt, Mees (NRF;, 
Mitchell. Homary. Goodrich JUSA), 
Goróchowa. GItnikowa, Klślelćwa ’ 
Zabielina (ZSRR). Rejto. Kovacs. 
Dómdlky (Węgry).

W 128 numerze ..PS" zamieści­
liśmy. Jak to sobie chyoa Czy­

telnicy przypominają, wyniki na­
szej ankiety, przeprowadzonej z 
udziałem 5 najwybitniejszych spe­
ców lekkoatletycznych Europy na 
temat ewentualnego podział;! m-.- 
dali na mistrzostwach Europy w 
Sztokholmie. W anidec? tej. której 
wyniki przedstawiliśmy w formie 
wielkiej tabeli, uc/.estnir/yli red. 
red. J. Crump (W. Brytania/, R. Pa­
riente (Francja). J. Popper (Cze­
chosłowacja). Quexetani 'Wio­
chy) oraz W. Otkalenko (ZSRR).

W kilka dni później, w n-rze 130 
,,PS” ukazały się prognostyki na­
szego specjalisty lekkcatletycz.trso 
red. Z. Głuszka. a w n-rze 131 po­
krótce omówiliśmy próbne typowa 
nie medalistów sztokholmskich, do­
konane przez znane fachowe pismo 
zachodnlo-niemleckie ..Lelchtathle- 
tik".

Dzisiaj znamy Już wyniki ze 
Sztokholmu, zabawmy sle w ocenę
nie, zawodników. a...

LODŹ, 23.8 (tel. wł.). Polska — 
NRD w ruqby 9:8 (0:5). Punkty dla 
Polski "riobyli: Głuszek 6 i Bart- 
kowjak 3. Dla NRD: Zmok 3. Szli»- 
ter 3. Flugel — 2. Sędziował Otel- 
h?.ch (NRD). Spotkaniu przyglądało 
«ię ponad 3 tys., żywo reagujących 
na erę widzów.

POLSKA: Moczulski, Janusz, Ma* 
inń, Rochowski. Szostak, Kotar. 
Waszyński, (Hodiak) Frankowski, 
Sokołowski, Nowak, Głuszek, Stel­
maszyk (Bartkowiak). Llpelk, Ko­
niarz. Chodkiewicz.

NRD: Hartman, Miszalczek,
Scholc, Gowki. Herdrzok, Flugel, 
Zmok, Schat, Kopyta. Leyman. 
Schider, Schart, Mewes, Ladys i 
Rediga.

Premiera udała się znakomicie. 
Reprezentacja Polski w rugby po­
konała w Łodzi silnego przeciwni­
ka, szczycącego się 10-letnłą tra­
dycją i sporą Ilością międzynaro­
dowych triumfów. A było już nie­
wesoło l chyba w GO min. gry ma­
ło było wierzących w sukces Pol­
ski.

Niemcy, to drużyna silna, prze­
wyższająca nas technicznie i tak- 
[ycznic. operująca szybkim ata­
kiem i dobrze zgrana. Polacy to 
dwie różne drużyny. Pierwsza — 
na początku meczu słaba, nawet 
i^alo ambitna, zupełnie nlezgrana. 
poruszająca się sztywno i wolno 
fo przerwie ambicja wzięła górę, 
ruszyły zdecydowane ataki, z któ­
rych ostatnie 3 min. przed końcem 
«decydowały o sukcesie. To była 
ta druga drużyna.

Pierwsze minuty meczu to wza­
jemne badanie — gra nerwowa. 
Stopniowo zaznacza się przewaga 
Niemców, a w 14 min. Zmok zmy­
liwszy zwodem Polaków przeszedł 
z łatwością na pole punktowe, zdo­
był trójkę w Idealnej pozycji, wiec 
Fhigel nie miał trudności z wyko­
rzystaniem „próby". NRD prowa­
dzi 5:0.

Jeszcze kilkakrotnie drżeliśmy, 
ż? wynik będzie podwyższony, bo 
nasza defensywa grała ślamazar­
nie. Pod koniec pierwszej połowy 
było kilka okazji do wyrównania, 
ale nasi napastnicy dawali sie szar­
żować w dogodnych sytuacjach.

Po przerwie bezustannie sunęły 
ataki polskie, W 55 min idealnej 
sytuacji nie wykorzystuje Głuszek, 
dając sle zaszarżować. Kontratak 
wykorzystał w 15 min. Schider 
(znowu błąd defensywy!), podwyż­
szając na 8:0.

Głuszek rehabilituje się w 62 
min. wykorzystując podobną sy­
tuację, kładzie trójkę, próba Ja-
nusza nie udaje się, jest 8:3.

Nasze alakl nie ustają. W 
min. tuż przy linii autowej
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na długie dystanse
Tadeusz Starzyński 

Wpyw szybkości poziomej 
technikę trójskoku

Eugeniusz Wachowski 
Obrót w rzucie dyskiem

Wacław Gąssowski — 
strożnle ze zwycięstwami

na

' Nr. 7 ..Lekkiej Atletyki” 
jest do nabycia we wszystkich 
kioskach „Ruchu".

botę w Filadelfii kierownik ekipy 
węgierskiej zdecydował wycofać 
zgłoszenia wszystkich zawodników 
węgierskich z Indywidualnego tur­
nieju w szpadzie i szabli w szer­
mierczych mistrzostwach iwlata. 
Decyzja ta została powzięta w 
związku z akceptacją przez Biuro 
Międzynarodowej Federacji Szer­
mierczej startu w turnieju indywi­
dualnym trzech szermierzy Węgier, 
którzy po Olimpiadzie w Melbourne 
nie wróelll do ojczyzny I przeby.

Który z nich najlepiej typował, któ­
ry m.ał najlepszego nosa...?

Najpierw pewna uwaga. ..Proro­
cy" opierali się na pierwszych 
zgłoszeniach do konkurencji, a 
wlec na listach ankietowy*:» wi­
dzimy np. Jochmana na 5 km lub 
Krzyszkowtaka na 3000 m z prze­
szkodami. a nikt nie typował na­
szego ,,Krzysia” na któryś z re- 
dali na 5 km. gdyż na len dy-
stans nie był on picr.rorme zga­
szony. Po tym nsprwle» Ili wieniu

naszych speców, nrzystepujemy do 
omówienia trafności ich typowa­
nia.

Najlepszym prorokiem okazał się 
znany brytyjski działacz lekkoatle­
tyczny i dziennikarz, często zresz­
tą pisujący na naszych łamach, p. 
Jack C. G. Crump, który bezbłęd­
nie wytypował 22 medalistów na 
swoich miejscach > w tym 8 zwycięz­
ców), a ponadto wymienił 17 in­
nych nazwisk medalistów, ale po­
mylił się w... kolorze medali, dla 
nich przeznaczonych.

Na drugim miejscu wśród „pro* 
roków" znalazł się nasz francuski 
kolega z paryskiej' ,.L‘Equipe", Ro­
bert Pariente, który trafił 18 me­
dalistów (w tym 12 złotych — re­
kord!) i w 22 wypadkach pomylił 
kolorv medali. Trzecie miejsce o- 
kupuje nasz rodzimy spec, red. 
Zygmunt Głuszek ż „PS", trafia­
jąc również 18 medalistów (10 zło­
tych) I 19*razy myląc medale; Na 
dalszych miejscach są: pismo 
„Leichtathletik" — 17 (11). 19.
dziennikarz czechosłowacki J. Pop- 
per — 17 (10), 20. spec radziecki 
red. W. Otkalenko — 14 (9). 2L 
i znany statystyk wioski red. R. 
Quercetani — 13 (10), 20.

Jak typowano? Najłatwiej poszło 
naszym ,.prorokom" z dystansem 
110 m ppł. /\ż 3 speców (Crump. 
Głuszek i „Lelchtathletik") trafiło 
wszystkie 3 medale a ponadto 
Crump może się podobnym „no- 
«em" pochwalić w sztafecie 4 x 100 
m. Najgorzej chyba udał się im

WRzystklm skok wzwyż, gdzie nie 
trafiono ani jednego medalisty na 
jego właściwym miejscu.

Sporo zamieszania w prognozach 
sprawiła także „setka", gdzie tyl­
ko red. Popper trafił jednego me­
dalistę (Radrorda na 3 miejscu).

Jak wypadły wróżbiarskie prze­
widywania miejsc Polaków? Naj­
pewniejsi naszych chłopców byli 
dziennikarze z „Leichtathletlk". któ­
rzy trafnie wytypowali aż 5 na­
szych złotych medali (Chromik, 
Schmidt, Piątkowski. Sidło i Rut). 
Red. Quercetani trafił czterokrot­
nie (Krzyszkowjak 110 km), Chro­
mik, Piątkowski i Sidło', tyleż ra- 
zy wyprorokował Robert Pariente 
(Krzyszkowlak (10 km1. Chromik, 
Piątkowski l Sidło). Crump i Pop­
per utrafili po 3 złote medale 
(Krzyszkowiak (10 km). Chromik i 
Sidło). Otkalenko wyprorokował 2 
nasze zwycięstwa (Krzyszkowiak 
(10 km). Chromik) I •— o.zgrw..— 
nasz Głuszek też tylko dwa (Chro­
mik i Sidło).

Tal< sie skończyła zabawa w pro­
roków. Kogo to szczegółowiej in­
teresuje, niech sobie zerknie do 
publikowanych przez nas proroctw 
i sam dokładnie przewertuje pro­
gnostyki.

Dziękujemy Czytelnikom za chwi­
le uwagi, dziękujemy specom za 
troche rozrywki f zapraszamy do 
następnej, podobnej zabawy za 
dwa lata — w okresie rzymskich 
Igrzysk, a być może wcześniej, z 
innej okazji lub w innej dyscypli­
nie.

Tuzin 
medali

WOZPN wypowiada
walkę chuliganom

Głównym tematem obrad kierów- wej atmosferze, bowiem coraz częś-
ników sekcji piłki nożnej WOZPN,

K KOIKO
Skład pływaków 

na mistrzostwa Europy

wstaje zamieszanie, które przytom­
nie wykorzystuje Bartkowiak, gra­
jący po przerwie zamiast Stelma­
szyka. 8:6. Wreszcie przy entu­
zjazmie widowni, piękna akcja No­
wak— Głuszek kończy sie ..trój­
ka” tego ostatniego. Prowadzimy 
9:8!

Huraganowe lecz nieco chaotycz­
ne kontrataki Niemców kończą sle 
na naszej defensywie. tvm razem 
tworzącej mur nie do przebycia.

Gra bvła zbyt ostra, do czego 
zresztą dopuścił zbyt mało zdecy­
dowany sędzia.

W drużynie polskiej na wyróż­
nienie zasługuje Sokołowski, do­
skonale operujący piłkami z młyna 
oraz Głuszek. Nowak nie wytrzy 
mał spotkan’a kondycyjnie.

L. Cergowski

które odbyły się przed kilku dnia 
ml były sprawy dyscyplinarne. Jak 
wynika ze sprawozdania zarządu 
WOZPN — zachowanie się piłkarzy 
na boisku nie Jest najlepsze. Wy­
dział Gier i Dyscypliny w pierw­
szym półroczu ukarał 222 zawodni­
ków różnych klubów, w tym 27 — 
III ligi. 54 -r- A klasy, 58 — B klasy, 
70 — C klasy, 13 — juniorów; rów­
nież ukarano szereg klubów za nie­
właściwe zabezpieczenie porządku 
na zawodach.
Jedynym klubem, który ma czyste 
konto jest — Varsovia. Żaden z pił­
karzy tej drużyny’ nie został wciąg­
nięty do kartoteki kar WGiD.

Rozgrywki wszystkich klas wkra­
czają w decydującą fazę. Ostatnie 
kolejki spotkań przynoszą zaciętą 
walkę o awans, lub uniknięcie spad­
ku do klasy niższej. Walka ta nie 
zawsze jest prowadzona w sporto-

ciej mnożą się ekscesy na boiskach 
(przeważnie niższych klas) a bru­
talna gra nie należy wcale do rzad­
kości.

Jak zapewnił zebranych wicepre­
zes WOZPN płk Lisiewicz. wszelkie 
wybryki piłkarzy na boiskach kara­
ne będą z całą bezwzględnością, Jak 
również wyciągane będą jak najbar­
dziej surowe konsekwencje w sto­
sunku do klubów, które nie potra­
fią zabezpieczyć właściwej atmosfe­
ry spotkań.

Innym problemem, poruszanym na 
naradzie była sprawa sędziowania 
zawodów. Mimo nawoływań terenu 
o przysyłanie na mecze wykwalifi­
kowanych sędziów — władze okrę­
gowe, z braku właściwych sił fa­
chowych. nie są w stanie obsadzić 
około Jednej trzeciej meczów na 
swoim terenie. Starzy arbitrzy koń­
czą karierę, a kandydatów na za­
stępców brak.

WARSZAWA. Polski Związek Pły­
wacki po konsultacji z GGKF prze­
prowadził w Warszawie dodatkowe 
zawody kontrolne dla kadry naro­
dowej i ustalił ostateczny skład 
reprezentacji Polski na mistrzo­
stwa Europy w pływaniu.

Do Budapesztu pojadą: pływanie 
— Sokołowska i Dobrzyńska oraz 
Skwarło, Kłopotowski, Gremlowski. 
Bastek, Salamon, Raczyński, Czyż, 
L. Bclczyk i Werner, skoczkowie: 
Chrząszcz-Bartkowiakowa, Bochy- 
nek i Kowalewski, piłka wodna: 
Pojda, Kaliga, Gadzikiewlcz. Zel- 
man, Jera, ^Lutomski, Kędzia, ML 
nartowicz. Jaworski i Woryna. tre­
nerzy: Wiellński. Czuperski. Dzlę- 
gielewskl, Marchlewski. Skorupka, 
kierownictwo: Pękala I Brzozowski.

Torowcy Gwardii Łódź 
mistrzem Polski na 4000 m

BBTS (Bielsko). Mecz zakończył się 
zwycięstwem • wicemistrz^ Polski — 
BBTS 13:7. Oczekiwane z wielkim 
zainteresowaniem spotkanie w pół­
ciężkiej między Pietrzykowskim (B) 
a Frankiem (Warta) zakończyło się 
już w drugiej rundzie poddaniem 
Franka przez sekundanta. Pozna­
niak bvl już w pierwszej rundzie 
liczony.

Najładniejszą walkę stoczyli 
przedstawiciele wagi koguciej 
Kaczmarek (Warta) i Borak (B). 
Przez wszystkie trzy rundy lekką 
przewagę miał Kaczmarek, który 
częściej i celniej trafiał swego 
przeciwnika z obu rąk. Również 
dobrze wypadł w wadze lekkośred- 
Miej Borowlak (Warta), wygrywa­
jąc po bardzo zaciętym pojedynku 
z Górnym jednogłośnie na punkty.

Z drużyny bielskiej poza Pie-

Brychlik w piórkowej oraz Caputa 
w lekkopółśredniej, którzy wygrali 
swoje walki przed czasem.

Koszykarki Wisły Kraków 
zdobyły Puchar Zakopanego

trzykowskirn, dobrze wypadli

kończonym w niedzielę międzyna­
rodowym turnieju koszykówki ko­
biet o Puchar Zakopanego pierw­
sze miejsce zajęła Wisła Kraków 
przed wicemistrzem Jugosławii 
Radnicky, ŁKS i Olszą Kraków. W 
ostatnich spotkaniach Wisła zwy­
ciężyły koszykarki jugosłowiańskie 
48:41 (28:19). ŁKS zaś wygrał z Ol­
szą 53:31 (34:12).

M. Wilczewski zwycięzcą

KALISZ, 24.8 (tel. wl.). Odbyły 
się tu w sobotę torowe mistrzo­
stwa Polski na 4.000 m drużynowo 
dla licencji i 2.000 m — dla karty.

Mistrzostwo Polski dla licencji 
zdobył zespół Gwardii Łódź w skła­
dzie: Józefowicz, Chtiej, Grundman 
I Jankowski, czas 5.05,4; 2. Gwardia 
II Lódż (Ulik, Pijanowski, Burzy- 
kowski, Kędra), 3. Czarni Szczecin.

Mistrzostwo Polski kartowiczów 
zdobyła drużyna Arconii szczecin 
przed Czarnymi Szczecin i Calislą.

Waterpoliści Legii W-wa

mistrzem Polski

W końcu sierpnia przyjeżdża do 
na dwa spotkania jugosło- 

bańska drużyna bokserska KS 
..Sroboda'* Tuzla, która skupia w 
?v”ch szeregach reprezentantów 
Bośni | Hercegowiny. Jugosłowia- 
nie Pierwszy mecz rozegrają 31 
sierpnia w Poznaniu z tamtejszą 
'^arią. a 2 września w warszaw. 
FL;ipi ha!l Gwardii o godzinie 19 
zmierzą &ię 7,e stołeczną Legią. W 
^pole Tuzil wystąpi trzech wie* 
«krotnych reprezentantów Jugo- 

„piórkowiec" Paunovic, 
..lekkopń|śr.eclrii” Lukic I „ciężki" 
D«yidovic. Legioniści w meczu tym 
Mlczyć będą w składzie: Czullń. 
«i, Wojtowicz, Nledźwiedzkl, Kaw- 
a. Kieś, ŁukomskJ I, Szymaniak, 

D«mpc | | Kllś, 

września rozegrane zostanie 
’ stolicy (hala Gwardii) tradycyj- 
;‘e międzynarodowe spotkanie 
J^kserskle Warszawa — Hamburg. 
h^’bu1T7yCy aw|ZUją BWÓj najsil- 
"•d?zy skład na czele z mistrzem 
• RF. doskonałym Goschką. Drugi 

Niemcy w Radomiu 
1 y trześnia), gdzie przeciwnikiem 

H reprezentacja War-

wyścigu „Dziennika Łódzkiego” i Gwardii Do Paryża 
jodzie czwórka torowców

ŁODZ, 24.8 (tel. wl.) Mieszkańcy 
Łodzi mieli w niedzielę doskonałą 
okazję oglądania przez prawie 3 i 
pół godziny naszej czołówki kolar­
skiej w wyścigu okrężnym na au­
tostradzie warszawskiej o puchary 
„Dziennika Łódzkiego" i Gwardii. 
Okrążenie długości 2.800 m dookoła 
którego zgromadziły się tłumy pu­
bliczności. kolarze musieli przeje,- 
cńać 35-krotnie. był więc czas do­
kładnie się im wszystkim przyj­
rzeć.

Wyścig odbył się w konkurencji 
krajowej, wbrew Informacjom o 
udziale kolarzy Austrii i NRF. Czo­
łowy zawodnik austriacki Postl po 
sukcesach w wyścigach ulicznych 
w Polsce, wyjechał do Paryża, ja­
ko, że został zaliczony w skład dru­
żyny narodowej na mistrzostwa 
świata, jego zaś koledzy nie repre- 
zemowali dobrej klasy, wobec cze­
go organizatorzy wyścigu „DŁ" zre­
zygnowali z ich udziału.

Zwycięzcą wyścigu został Wil­
czewski przed . Tlustochowiczem i 
Królakiem. Wielomiesięczny trening 
świetnego przed kilku laty Wil­
czewskiego wydal wreszcie piękny 
owoc i spodziewać się należy, że 
będzie on dla tego utalentowanego 
zawodnika bodźcem do dalszej pra­
cy nad sobą.

Sposób i styl, w jaki Wilczewski 
rozegrał niedzielny wyścig przy­
nosi mu zaszczyt. Zaryzykował on 
samotną ucieczkę na około 8 okrą­
żeń przed metą, a kiedy niedługo

potem dołączył się do niego Tłu­
stochowicz, Wilczewski nadawał 
ton; on to dyktował tempo i on 
to dawał dłuższe zmiany.

W odległości około 200—250 m 
za tą parą jechała wielka grupa ko­
larzy, nie udało się jej jednak do­
gonić uciekinierów. Na ostatnim 0- 
krążeniu ruszył do ataku gdzieś 
ze środka tej grupy Królak. Bo­
kiem wysunął się dość szybko na 
czoło grupy i na pół okrążenia 
przed metą rozpoczął finisz, pocią­
gając za sobą Osiaka, Lasaka, Tro- 
chanowskiego i długi sznureczek 
kolarzy. Finiszowe metry Królaka 
były doskonale, ale za późno już 
było, aby dogonić Wilczewskiego 
i Tłustochowlcza.

W czołowej piętnastce na mecie 
był z naszej piątki przygotowują­
cej się do mistrzostw świata tylko 
właśnie Królak. Kaczmarczyk ..zgi­
nął" gdzieś w środku grupy koń­
czącej wyścig; podobnie było i z 
Fornalczykiem. Parcek po wygra­
niu I lotnego finiszu po 5 okrąże­
niach, wkrótce potem miał upadek 
I lekko się zranił w udo. Zosta’a 
mu do pomocy cała „Flota", ale 
grupka ta nie mogła już odrobić 
dystansu I gremialnie wycofała się 
razem z Pancklem. Wreszcie Po- 
dobas uległ kraksie na przedostat­
nim okrążeniu 1 nie odegrał po­
ważniejszej roli w wyścigu.

Warto zwrócić uwagę, że w czo­
łowej piętnastce na mecie było

czterech kolarzy licencji B; spo­
śród nich zaś — dwa całkiem no­
we nazwiska: Czerobski I Włodar­
czyk, obaj „legioniści”.

Wystartowało 120 zawodników’, 
ukończyło wyścig 73. Do półmetka 
impreza nie była interesująca, a 
rumieńców życia nabrała z chwilą 
kiedy po 20 okrążeniach uciekł le­
gionista Domański, zdobywając 
przewagę ponad 20 sekund. Uciecz­
ka została zlikwidowana dopiero 
po czterech okrążeniach. Z kolei 
nastąpiła udana ucieczka pary Wil­
czewski — Tłustochowicz.

Wyniki (dystans 100 km): 1. Wil­
czewski. Ruch Chorzów — 2.27.48; 
2. Tłustochowicz, Gw. W. — ten 
sam czas; 3. Królak; Sarmata W. — 
o 26 sekund. W tym samym cza­
sie: 4. Osiak (Słart Lublin), 5. Ła-

Zarząd PZKol. zdecydował osta­
tecznie, że na torowe mistrzostwa 
świata jakie rozpoczynają się 2 
września w Paryżu, pojedzie czte­
rech naszych zawodników: Zając i 
Grundman (sprint) oraz Józefowicz 
i Chtiej (4.000 m na dochodzenie).

Rekordy świata 
w chodzie

MOSKWA. Na stadionie Dynamo 
radzieccy chodziarze poprawili 
cztery rekordy świata 1 pięć Eu­
ropy. Siergiej Łobastow ustanowi!

sak, iGw. W.), Trochanowski
(Legia); następnie 7. Gellke (LZS 
Mazowsze) — o 28 sek. I w tym sa­
mym czasie: 8. Wróbel (Ruch Cho­
rzów). 9. Ulik (Gw. Ł.), 10, Czerob- 
skl (Legia); dalej: 11. Steidten (Gw. 
W.) — o 30 sek. i w tym samym 
czasie: 12. Preczyński (Spójnia Ł.), 
13. Matuszewski (FI. Gd.), 14. Wło­
darczyk (Legia) 1 15. Więckowski 
(Legia).

Drużynowo puchar Gwardii zdo­
była Gwardia Warszawa — 7.23.02 
przed Legią — o 28 sak.

Z. Weli,

rekord świata i Europy w chodzie 
na 50 km czasem 4:16.08,6 — o 1:06,8 
lepiej od wyniku swego rodaka 
Maskinskowa. który w piątek wy­
grał tę konkurencję w Sztokhol­
mie. Łobastow poprawił po dradze 
również rekordy świata i Europy 
na 30 mil, uzyskując czas 4:07.11,0.

Drugim wielokrotnym rekordzi- 
stąl został Anatoll wodjakow. Po­
bił on rekordy świata 1 Europy na 
30 km czasem 2:19.43,0 1 na 20 mil
— 2:31.33,0. Równocześnie w ciągu 
2 godzin przeszedł on 25.833 m, "
jest nowym rekordem Europy.

Pięściarze Warty 
przegrywają z BBTS

co

POZNAN. Tegoroczny sezon bok­
serski w Poznaniu zainaugurowano 
towarzyskim spotkaniem Warta —.

PRZEZ 4 ani na pływalni war­
szawskiej Legli najlepsi water­
poliści Polski walczyli o zaszczytny 

tytuł mistrza Polski na rok 1958. 
Turniej warszawski był ostatnim 
etapem rozgrywek mistrzowskich 
i startowały w nim wszystkie ze­
społy i ligi, w wyniku zaciętych 
walk tytuł mistrzowski zdobyła 
LEGIA Warszawa przed Polonią 
Bytom, Orłem Łódź, Gwardią Ka­
towice, KSZO Ostrowiec l Antonią 
Szczecin. Ligę opuści w tym roku 
najsłabszy niewątpliwie zespół — 
szczecińska Arkonia, która nie zdo­
była ani 1 punktu.

Nowy mistrz Polski to najlepszy 
nasz zespół waterpolowy, utkany 
reprezentantami Polski. W ostatnich 
spotkaniach barw mistrza Polski 
bronili: Wojciechowski, Jera, Zel- 
man, Jan Lutomski, Jaworski, Mi- 
dartowicz i Kędzia.

W ostatnim spotkaniu Legia po 
bardzo zaciętej 1 stojącej na dobrym 
poziomie grze odniosła pewne zwy­
cięstwo nad swym najgroźniejszym 
rywalem. Polonią Bytom 9:4. Spot­
kanie to, jak i cały turniej było 
sprawdzianem formy naszej czołów­
ki przed tegorocznymi mistrzostwa­
mi Europy w Budapeszcie (31.8 — 
8.9). Wydaje się, że nasi reprezen­
tanci znajdują się w dobrej formie 
1 są przygotowani do ciężkiej wal­
ki jaką będą musieli stoczyć w Bu­
dapeszcie.

Po warszawskim turnieju ustalo­
ny został skład reprezentacji Pol­
ski na mistrzostwa Europy. Do 
drużyny narodowej powołano na­
stępujących zawodników: Pojda 
(Gw. Kat.). Hiliga (Orzeł Łódź). Ga- 
dzikiewicz (Pol. Gd.). Jera, j. Lu­
tomski i Jaworski (wsrvscv z Le­
gii), Worynicz (Pol. Byt.) oraz Kę­
dzia i Minartowicz (obaj z Legii).

A oto wyniki turnieju (rezultaty 
spotkań pierwszego dnia (czwartek) 
podaliśmy w piątkowym numerze 
»PS").

Piątek: Gwardia Katowice — Ar­
konia Szczecin 5:3 (5:2). Bramki dla 
Gwardii zdobyli: Jaksa — 3, Szy­
mura i Grabski po 1; dla Arkonii: 
Wojciechowski. Tumiłowicz i Pojda 
(samobójcza); Legia — Orzeł Lodź 
10:0 (4:0). Bramki zdobyli: Kędzia 
i Minartowicz po 3. Jaworski i Je­
ra po 2; Polonia Bytom — KSZO 
Ostrowiec 8:6 (6:2). Bramki dla Po­
lonii strzelili: Gremlowski — 4, 
Woryna — 2, Gadzikiewlcz i Zim­
ny po 1: dla KSZO: Czerwik — 3, 
Suchodolski — 2, Mazurkiewicz — 1.

i superlatywy 

- pierwszy bilans 
Sztokholmu

DOKOŃCZENIE ze str. 1

ka, Barbara Janiszewska, Ma­
ria Bibro, Celina Jesionowska) 
zdobyła w finałowym biegu w 
niedzielę trzecie miejsce i brą­
zowy medal. Pokazały że umie­
ją walczyć, że chcą pchać się 
do przodu śladami kolegów. 
Wszyscy życzymy im powodze­
nia.

Robimy mały bilans. Dwa­
naście medali a poza
tym 13 miejsc punktowanych 
w finałach. Pięć rekordów Pol­
ski (Krzyszkowiak, Rut, Schmidt, 
Zbikowska i Bibro). W nieofic­
jalnej punktacji trzecie miej­
sce w konkurencjach męskich i 
czwarte żeńskich.

Plon ogromny. Przed cztere­
ma laty na poprzednich mi­
strzostwach Europy mieliśmy 
tylko trzy medale i tylko 7 
miejsc punktowanych w finale.

W mistrzostwach sztokholm­
skich najwięcej medali zdobyli 
reprezentanci ZSRR, potwier­
dzając swój prymat w Europie. 
Mimo, że w wielu konkuren­
cjach ich faworyci zawodzili a 
w innych przyszło uznać wyż­
szość rywali, w sumie nasz 
wschodni sąsiad utrzymał przo­
downictwo. Wielki sukces od­
nieśli Anglicy, natomiast nieco 
zawiedli Niemcy. Te kraje plus 
Polska odniosły większość suk­
cesów.

Tyle na dziś za nim przyj­
dzie okazja i czas na komenta­
rze, oceny i prównania, które 
unaocznią i utrwalą najwięk­
szy triumf polskiej lekkoatle­
tyki, a być może i całego pol­
skiego sportu.

Igrzyska 
Młodzieży Wiejskiej 

w Bułgarii
Sobota: KSZO Arkonia

(2:1). Bramki zdobyli dla KSZO: 
Czerwik — 2. Majewski i Mazur­
kiewicz po 1; dla Arkonii: Steciuk. 
Schmidt i Moździerz; Legia—Gwar­
dia 7:6 (4:0). Bramki zdobyli: Kę­
dzia — 3, Minartowicz — 2. Jera — 
1; Polonia Orzeł 7:5 (3:4). Bramki 
dla Polonii zdobyli: Gremlowski — 
3. Woryna — 2. Gadzikiewlcz i Pro­
ce! — po 1: dla Orla: Macha — 2. 
Stodółka. Boniecki 1 Zieliński po 1.

Niedziela: Gwardia — KSZO 3:3 
(2:1). Bramki dla Gwardii zdobyli: 
Jaksa. Pojda i PlkoR, a dla KSZO: 
Czerwik, Mazurkiewicz 1 Suchodol­
ski; Orzeł — Arkonia 7:4 (6:1). 
Bramki dla Orła zdobyli: Boniecki 
i Stodółka po 2, Macha, Łuczak 
i Zieliński — po 1, dla Arkonii: 
Mozdzierz — 2 (w tym 1 z karne­
go). Steciuk i Wojciechowski po 1: 
Legia — Polonia 9:4 (5:2). Bramki 
dla Legii strzelili: Minartowicz 1 
Jaworski po 3, Lutomski — 2. Kę­
dzia — 1, dla Polonii: Woryna — 2, 
Procel i Widawski — pó i.

Tegoroczne IV Międzynarodowe 
Igrzyska Młodzieży WL-Jskiej nie 
dojdą do skutku. Zgodnie z po­
przednimi zapewnieniami mieli je 
zorganizować Czechosłowacy, jed­
nak na skutek kłopotów organiza­
cyjnych i finansowych zrezygno­
wali z podjęcia się tej roli. Nie 
zginęła jednak idea samych 
Igrzysk. W ostatnich dniach prze­
bywał w Bułgarii sekretarz Rady 
Głównej LZS. R. Marczewski, .lako 
przedstawiciel Zrzeszenia, organi­
zującego ostatnie Igrzyska nawią­
zał on kontakt z Bułgarskim Zwią­
zkiem Kultury Fizycznej, w wyni­
ku czego Bułgarzy zgodzili się 
zorganizować Igrzyska w 1959 r. 
Odbyłyby sle cne w końcu sierp­
nia w Plovdiv. Miejsce i termin 
Igrzysk uzależniony jest od zgody 
wszystkich jego uczestników.

2. Polonia Bytom
3. Orzeł Łódź
♦. Gwardia Katowice
3. KSZO Ostrowice
l. Arkonia Szezeein

11:9

9:14
0:80

88:11 
«5:35 
35:41 
25:48
93:48 
17:80

(U

Jednocześnie uzgodniono kontak­
ty sprotowców wiejskich Polski I 
Bułgarii. LZS-owcy zaprosili Buł­
garów we wrześniu br. na spotka­
nie w piłce nożnej, a w listopadzie 
na rewanżowe spotkanie w podno­
szeniu ciężarów. W przyszlvm ro­
ku kolarze LZS pojadą na 2-tvgod- 
niowy obóz do Bułgarii (marzec) 
oraz lekkoatleci na spartakiadę. W 
rewanżu Bułgarzy przyśln swoHh 
kolarzy nn Wyścigu Szlakiem płk. 
Skonenkl i siatkarzy na Puchar 
Borów Tucholskich.
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Budowlani

ratują 2 punkty
SOSNOWIEC,' 24.8 (tel. wł.|. Stal 

Sosnowiec — Budowlani Opole 0:1 
(0:0). Jedyną bramkę meczu zdo­
był w 74 min. Stemplowski. Sędz o- 
wal Holyst z Warszawy. W idzow 
W tys- '

STAŁ: Gleraslmowies, Masloń, 
Bazan, Konopelski, Majewski. 
Wspaniały, Ciszek, Komoder, L- 
anański, Myga. Smlłowski.

BUDOWLANI: Korbek, Stroelak, 
Brejza, Wrzos, Prudlo, Klik. Prą­
żek, Jarek, Stemplowski, popluc. 
Bania.

Było to bardzo słabe spotkanie, 
któremu nie warto poświęcić wię­
cej, niż kilkanaście wierszy. Bu­
dowlani starali się. za wszelką ce­
nę wywieźć z Sosnowca 2 punkty, 
które w końcowych obrachunkach 
mogą się liczyć na wagę złota. Go. 
spodarze grali płynniej, a nie. 
zmordowani pomocnicy oaz przerwy 
pchali atak db przodu.-Ale napast­
nicy Stali zepsuli masę doskona­
łych okazji, a przy tym mieli prze­
ciwko sobie wspaniale usposobio­
nego bramkarza Budowlanych, któ. 
ry byl najlepszym graczem na pla- 
cu. Kornak, bo. o nim mowa, bro­
nił w nleprawodopodobnyeh sytu­
acjach 1 zebrał największe gratu­
lacje, kledr zabrzmiał upragniony 
dla Budowlanych końcowy gwizdek 
sędziego.

Budowlani atakowali rączej z 
wypadów, mając w perspektywie 
zdobycie choć jednego punktu. 
Kiedy w 74 min. Stemplowski o- 
trzymal piłkę od Jarka 1 strzelił 
w kierunku bramki Stali, nikt, nie 
spodziewał się, że ten nl to strzał 
— ni to centra przyniesie zwy­
cięstwo gościom. Do wolno idącej 
piłki Gieraslmowicz zrobił super-

« * y

kombinacyjną paradę, której
piłka wypadła mu z rąk i ku ol- 
brzymiemiu zdumieniu widzów i 
całej jedenastki Budowlanych wto­
czyła się do siatki,

. Stal mogła jeszcze wyrównać, ale 
piękny strzał Majewskiego wybił 
Kórnek w pole, a w chwilę póź­
niej Wspaniały trafił w słupek.

Po zakończonym meczu Budowla­
ni j jeszcze długo . przebywali na bo- 
isku, gratulując sobie wzajemnie i 
nie bardzo wierząc w to, że jadą 
do stolicy Opolszczyzny, bogatsi o 
dwa punkty.

Obok wspomnianego już Kornka 
w tym spotkaniu wyróżnić należy 
Jarka i Popluca w ataku. W Stali 
jedynie Majewski i Wspaniały 
grali na I-ligowym poziomie.

(C)

Piłkarze
Honvedu

w Polsce
Z’ okazji 15-lec!a Ludowego - Woj­

ska: Polskiego odbędzie się w dniach 
9—12 października turniej piłkarski 
z udziałem Honvedu Węgry, Vor- 
wSfts NRD, Reprezentacji Wietna- 
mu i reprezentacji, polskich klubów 
wojskowych.

MM
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Bramkarz Craconii, Michno bpi jednym z jaśniejszych punktów niedzielnego meczu Gwardii 
z Craconią (3:1). Na zdjęciu:. Michno broni z kilku metrów strzał Lewandowskiego. Za. obrońcą 

Cracovii widoczny jest Machorek, strzelec dwu bramek Fot. „PS” - R. Koński

Gwordin grota słabo 

Cracovia jeszcze gorzej

WARSZAWA. 21.1. Gwaidta War­
szawa — Crscorią 3:1 (1:0). Bramki 
zdobyli: dla Gwardii — Hóehorek 
w 44 i «0 min. . oraz LewandowSkj 
w 83- min.: dla Cracovli — Kasprayk 
w 87 m.n. Sędziował Bilewicż z Po­
znania. Widzów ok. ■ 8 tys

GWARDIA: Steftnlszyn; Wożniak, 
Marusskiewlcz, Bodyra,^ Morawa. 
B. szarzyński,4 Gawroński, Lewan- 
dowski, Hathorek, Zb. Ssarsyński, 
Baszkiewicz. .

CRACOVIA: Michno, Wołoch, Ma­
zur, Szymczyk, Ma ar z, - óiidoń, Fu­
dalej. .Tarczyk, Czarnecki,. Gołąb,

Przed tygodniem sprawozdawca 
Po skiego Radia stwierdził, że po­
ziom spotkania Legia — Star So­
snowiec byl co najwyżrj . A-klaso- 
wy. Ciekawi nas. , jaki będzie tym 
razem komentarz w ogólnopolskich 
wiadomościach sportowych; bo na 
dobrą sprawę mecz Gwardia — Cra­
covia' “był- jeszcze gorizy bd 'rzeko­
mej zeszlotygodniowej pattanińyr J

Nie da się ukryć, że na jwarszaw­
skich boiskach ligowych - nie . zaw­
sze można zobaczyć dobrą grę. 
Ostatni raz. bodaj w derbedh sto­
licy; byliśmy świadkami naprawdę 
ładnej, gry. Od tej jednak'pory za­
równo. Legia. jak { Gwardia syste-

Wisła wygrywa 2:1

^poniosły

Tylko 3 napastników 
w drużynie Legii

Górnik Zabrze
KATOWICE, 24.8 (tel. wO. 

Górnik Zabrze — Legia W-wa 
4:0 (3:0). Bramki: 15 min — Gawlik z wolnego. 23 — Jan­kowski, 41 — Fojcik, 70 — Gawlik z wolnego. Sędziwa! Cyprys z Ópola. Widzów około 
5 tys-

. GÓRNIK: Kaczmarczyk, Fra- 
nosz, Flcreńśki, Hżjduk, Ga­
wlik, Olejnik, Pieczka, Jan­
kowski,: Fojcik, Kowal, Czech.

LEGIA: Słroniarż, Maseli. 
Grzybowski, Słaboszowski, ' O- 
lęcki, Strzykawki, Hliwa, No- 
wara, Zientara, Wożniak. 
Zmudzkl.
Samo zestawienie drużyny warszawskiej było dużym za-

Q mistrzostwo .

Polski' 
juniorów

BYDGOSZCZ, 24.8 (tel. wł.) 
W meczu o mistrzostwo Polski juniorów Zawisza Bydgoszcz pokonała Polonię Gdańsk 5:2 (2:0), Bramki dla Zawiszy -zdo­byli: Góral 2, oraz Sułkowski. S-.. Kamiński i R.. Kamiński.4 po 1, dla Polonii: Lutkiewicz i Ry.- bicki.

KRAKÓW, 248 (tel. wł.) W meczu o mistrzostwo Polski ju­niorów Wisła zremisowała z Unią Racibórz 0:0.

skoczeniem, ponieważ rolę na­pastników - trener , Koncewicz powierzył pomocnikowi Z enta- rze oraz obrońcy Wożniakowi. Jak było do przewidzenia, na­pad wojskowych w tym zesta­wieniu w ogóle nie istniał. Na­wet Nówara nie zapisał się w pamięci garstki widzów. Leg'a ćbsłownió przez 90 minut me zagroziła poważnie bramce Kaczmarczyka.
Ćaly ciężar spadł więc na 

obrońców, którzy grali bardzo 
ostró.' nie patyczkując się z pił­
ką i.:, przeciwnikami. Przez 
kilkanaśćie minut. Jankowski 
przebywał poza boiskiem, na­
tomiast Pieczka i Fojcik przez 
cała drugą połowę kuleli.

Oczywiście sędzia Cyprys 
musiał w. kilku wypadkach in- 
terweniować. ale wszystko koń­
czyło sie na rzutach wolnych, 
z których aż dwa znalazły dro­
gę ,do siatki. Świetnym egze­
kutorem był pomocnik Gawlik, 
który —. zwłaszcza w 15 min. 
popisał się . kapitalnym strzałem. 
Zresztą Gawlik byt najlepszym 
zawodnikiem na boisku. Jest 
on obecnie w reprezentacyjnej 
formie.
Piłkarzem nr 2 był Jankow­ski. p-.za tym wyróżnić trzeba Floreńskiego, który zagrał jed­nak słabiej, niż przed tygod­niem w- Bytomiu c-raz Fra- nosza.

SPORT®
Nr 155 Worszowo 25.7111.19^7

zwycięża 4:0
W Legii jedynym zawodni-1 Zwycięstwo gospodarz- . 

kłem, który zasłużył na słowa w peini zasłużone 
pochwały jest bramkarz Stro- połowie, mając zapewmnn? un 
niarz. Obronił on szereg piłek. nik. zwolnili oni zupełne te ’ 
które przy in.nym br-mkarzu | pj gry. 
mogły fię znaleźć w siatce.

lider traci pwlt/
w grupie południowej

KRAKÓW, 24 8 (tel. wł.) Wis­
ła— Łechia 2:1 (0:0), 4 Bramki dla Wisły zdobyli Adamczyk4 w 50 min.. Maniećki w 60; dla Lechii: Adamczyk w 46. Sę- idziowął Ńówak z Kielc. Wi­dzów, ponad 10 tyś.

WISŁA: Leśniak, Śnopkowski, 
Kawula, Budka, Michel, Kota- 
ba. Machowski, Kościelny. II. 
Adamczyk. .Gama,i, Maniećki.

’ ŁECHIA: Gronowski II, Kusz, 
Korynt, Lenc, Kaleta, Szyndląr, 
Gadecki, Nowicki, Gronowski I. 
Adamczyk, Rogocz. »Mniej więcej po pół' godzinie meczu, gdy lewy obrońca Lechii Lenc źle zaadresował zdobytą ną Kościelnym piłkę, jeden z napastników Lechii w sposób

niezbyt koleżeński zrobił __  wymówkę. Lenc podbiegł ńa-mu

matyćenie * obniżają ' poziom swej
gry-’Niedzielne /'spotkanie z Cracovią 
wygrała Gwardia bez' trudu i dzn- 
wić .s ę tyiko’należy, jakim zbie­
giem uKoi.cznoścj mogła przegrać 
w. Krakowie aż 0:5 „Pasiaki” go­
ściły w Warszawie po raz drugi w 
tym- roku. O ile jean^k w wiosen­
nym spo.kanlu z Leg.ą zaprezanto- 
wa:y przjjemhą dla oka grę, zdo­
bywając zasłużone pochwały miej­
scowych kibiców, o tyle w nie­
dzielnym spotkaniu wyraźnie ze­
psuty swą markę.

Cracovia posiada kilku zawodni­
ków naprawdę,dobrze’ wyszkolonych 
techń czriie, którzy przy pomocy 
ambicji. mniej zaawansowanych ko- 
legów, potrafią rozegrać dobrze pił- 
Ki w puiU,' niekiedy też oddać za­
skakujący strzał z daleka. Szkoda 
tyłkom ze na bardziej zdecydowane 
akcje/zdobywali się goście wyjątko- 
wo rzadko. W większości bowiem 
wypadków tracili cały koncept .gry 
ji}ź przed pohm karnym góśpódż- 
rzy; jakby z góry zakładając, że 
nie są w \stanle . sforsować stopera 
Matuszkiewicza, względnie zmusić 
do kapi.ulacji nie najlepiej w tym 
’dnlu grającego Stęfaniszyna.

W zespole gości na pierwszą lo­
katę zasłużył niewątpliwie bram­
karz Michno. Obronił on W dobrym 
stylu. Kilka /siarczystych strzałów, 
óddąiyćh przez Machorka I Basz­
kiewicza. Szczególne jednak uznanie- 
należy się bramkarzowi Cracovli za 
obronę przed przerwą silnego strza­
łu Lewandowskiego, dosłownie z 
kilku metrów. Oprócz Michny n-ie- 
źie spi-ywaii śię Mazur i Szymczyk 
w obron5? oraz Malarz w pomocy.

Gwardziści, rozpoczęli spotkanie 
wzuoełpie przyzwoitym'stylu. Już w 
3 minucie Baszkiewicz, p.o minięciu 
kilku1 przeciwników, oddal, na brain- 
kę . gości bardzo silny strzał. Mich­
no "z brudem sparował go na róg 
W: tym 'okresu kilka udanych zry­
wów miała również Cracovia. Czar­
necki" strzałem’z* daleka muska- po­
przeczkę. a iVeeo później Gołąb 
ogrywa Matuszkiewicza, by z kilku 
metrów -fatalnie • spudłować..

Miły był .początek pierwszej poło­
wy, lecz koniec raczej żałosny. Do-

piero w 44 minucie jedyną bramką 
zdobył Machorek,. Otrzymał on pił­
kę no akcji rozegranej przez Le- 
wandow-kiego na prawej stronie, 
minął na środku kilku przeciwni­
ków i z bl.ska. wobec bezradnego 
Michny, sk erował piłkę’ do siatki.

Do przerwy, na dobrą sprawę, de- 
fenrywa -Cracovli m ała trochę kłe-r 
potu t’-’lko z Barz-Uewjczem,. bodaj 
najlepszym wapss.nikiem. .tego me- 
oz.i. o~as zdobywcą bramki — Ha- 
ciorkłem ’ Pozrsfli napastnicy 
Gwardii, a zwieńcza Lewandowski 
1 Gawroński byli wyjątkowo wolni, 
ńie nadążali za akcjami inicjowa­
nymi przez kolegów .

Po przerwie tylko przez kilka 
minut poziom’ gry nieco •się1 Dopra­
wił. Z czasem znów wiała-z boi?fca 
nuda, przeplatana salwami śmiechu 
lub westchnień ze strzałów... ha wi­
wat) oddawanych przez obie dru­
żyny. Nic przeto dziwnego, że ki­
bice piłkarscy chętniej słuchali re­
lacji z przebiegu . rzutów Sidły w 
Sztokholmie, . ń!ż „emocjonowali 
się” nieporadnością pdeżynań Gwar­
dii i Cracovli..

Losy sootk-nia rozstrzygnął w 
6) min. H~chorek. Zdecydował się 
z‘ daleka na strzał w iewy’ dolny 
róg. nrzv którym bramkarz Michno 
nie miał n c dó powiedzenia.

Na “ min. przed końcem spotka­
nia. trzeć ą bżamkę dla Gwardii 
rdobyl Lewandowski, wykorzystu­
jąc nieporadność krakowskiej 'de­
fensywy. Gwardzista. przejął na 
glowę; piłkę spadającą z poprzeczki 
i głową .skierował ją do s.at.ki.

Gdy widzowie . opuszczali już 
boi'ko. a Gwardia zadowolona z 
wygranej rómicą trzech bramek, 
rrznkiwała końcowego gwizdka sę­
dziego, Cracpr a- zupełnie’ niespo­
dziewanie zdobyła honorową -bram­
kę. Prawą stroną,, prze'z nikogo 
nieatakowany uciekł Kasprzyk, de- 
tyriując si‘ę z kąta, na 'strzał. Stefa- 
nisżyn nie próbował nawet interwe­
niować, "sądząc./ie piłka wyjdzie 
na aut. Niestety, strz-ał Kasprzyka 
tracił w słupek i wpadl do siatki, 
obok zdezoriantowanego Stefaniszy- 
na.

J. Ł.

TOTALIZATOR SPORTOWi

W ZAWODACH NIEDZIELNYCH
NA DZIEŃ 31.VIII.58 R.

1. Repr. Krakowa — Kadra A

2. Repr. Szczecina— Kadra B

3. Repr. Rzeszowa— Kadra młodz.

4. Repr. Z. Góry — Kadra Juniorów

5. Spotkanie odwołane

6. Kopalnia Byt. — Stal Mikołów

7. SiemianowL 
czanka Sięm. ■ — BBTS • Bielsko

WTTWiJf

116101¾¾¾

8. Gryf Słupsk — Grom Świnoujście

9. Broń Radom. — Granat Skarżysko

10. Chebnianka Ch. — Orlęta Łuków

11; Stal' Radomsko — PTC Pabianice

12. JKS, Jarosław ’ — Czarni Jasło

13. Kujawiak Wł. - Celuloza Wł.

Sial Mielec 
nie rezygnuje

MIELEC, 24.8 (teł. wł.). Stal Mie­
lec — Garbarnia Kraków J:o 
Bramki strzelili: w 47 min. Tobo- 
Hk, w 49 — Czylok, w 77 — Tobo- 
lik. Sędziował Rakowski z Łodzi. 
Widzów ok. 6 tys.

STAL: Mysiak Grześko, Bielecki, 
Król, Czudo, Opielka, Gazda, Czy* 
lok, Tobotik, Budek, Kapuściński

GARBARNIA: KierdaJ, Feluś, 
Bieniek, Bożek, Rogoża, Kuchar* 
czyk, Kucharski, Grabowski, Bom* 
ba, Browarski, Jas ówka.

Poziom zawodów nie był wyso­
ki. Garbarnia zagrała dobrze tyl­
ko w pierwszych 15 minutach, w 
których nie wykorzystała dwóch 
murowanych okazji do zdobycia 
bramek — w 4 minucie przez Bom­
bę i wkrótce potem przez Jasiów- 
k-ę.

W końcu pierwszej połowy cał­
kowitą inicjatywę przejmuje Stal, 
która gra z zębem do chwili zdo­
bycia trzeciej bramki. Po uzyska­
niu wysokiego prowadzenia zawod­
nicy Stali nie wysilają się, mając 
zapewnione zwycięstwo. (zj

Unia daje znać o sobie
RACIBÓRZ, 24.8 (tel. wł.) Unia 

Racibórz — Concordia Knurów’ 7:2 
(4:1). -Bramki zdobyli dla Unii: 
Moik — 3 (w tym 1 z karnego). 
Żaczek — 2, Michalski i Urbas.po 
— i. rlia Concordii: Żgolik II i 
Burek po — 1. Sędziował Biskup­
ski z Bydgoszczy. Widzów 3.093.

UNIA: Kostka. Bu^doł. Kusz, 
Kittcl, Kokot, Fink, Boczek, Ża­
czek, Urbas, Moik, Michalski.

CONCORDIA: Horn, Muslolik, 
Zgolik I, Grychtoł. Plaża, Morys. 
Zgoli « II, Wolny, Burek, Wilczek, 
Heln,

Wracający do formy piłkarze 
Unii odnieśli nad Concordią zdecy­
dowane zwycięstwo. Przsz cały 
okres spotkania Unia posiadała du­
żą -przewagę. W zespole zwycięzców 
na wyróżnienie zasługują. Moik. 
Urbas, Kokot i Żaczek. W Concor­
dii najlepiej zagrali: Hein, Burek 
l Żgolik II.

Stal Rzeszów ucieka 
z zagrożonej strefy

RZESZÓW, 24.8 (tel. wł.) Stal Rze­
szów — Naprzód Llplny 3:1 (2:0). 
Bramki zdobyli w 4 min. Pilarski, 
w 41 i 71 Poświat oraz w 54 Ja­
nik. Sędziował Mazur z Kielc. Wi­
dzów około 8 tys.

STAL: Kłaczek, Gnida, Myślłw- 
czyk. Skiba, Janiak, Zieliński, Pa- 
tyckl. pilarski, Kura, Poświat, Wi­
śniewski.

NAPRZÓD: Jończyk. Brychczy,
Duda, Salamon, Bittner, Halemba.

Gnlelka, Pl.swk, Gajda, JłB1u 
Spyra. •>

Groźba spadku zmobilizowała tw. 
szowian do maksymalnego wysiłku 
w spotkaniu z jednym z prutej, 
demów do tytułu mistrzowski-», 
Wynik odpowiada przebiegowi w- 
gospodarze mieli pxi kon;ec 
okazję do zdobycia co najmniej 
dwóch bramek. W zespo.e zwycez. 
ców na wyróżnienie zasłużyła' cała 
defensywa oraz Poświat i P'lar<kl 
w ataku. W drużynie gości bank, 
dobrze zagrali Brychczv. Dyda 
Gajda i Spyra.

Szombierki - Radlin 1:0
BYTOM, 24.8. (teł. wł.). gzom, 

bierki — Górnik Radlin i;n n-nr 
Bramkę zdobył w 11 min. Sobe£ 
Sędziował Sikora z Zielonej Gór; 
Widzów 4 tys. "

SZOMBIERKI: Malnka. Eckert, 
Działach. Pośpiech. Szymankiewicz, 
Pcszke. Frydek, Gajda. Sobek, Ku. 
czera. Nowak.

GÓRNIK: Budny. Ucherek, O«lh 
zło, Figwer. Bożek. Niedzwleeki, 
Dybała, Dębowy, strzoda, Kraw­
czyk, Polonius.

Mecz nudny, bezbarwny i wyró­
wnany. W obu jedenastkach bez­
nadziejnie zagrały linie ataku 
zwłaszcza atak radliński nie potra­
fił zupełnie wypracować dogodne! 
pozycji do strzału, a kiedy już ta­
ka miał, pudłował fatalnie. Szom­
bierki posiadały kilka sytuacji, z 
których , tylko jedną wykorzystał 
Sobek.

W zwycięskiej drużynie, opróei 
Strzelca bramki, wyróżniamy 5zy. 
mankiewicza i Peszkę a w 
nie linię obrony oraz pomocnika 
Bożka.

„PRZEGLĄD SPORTOWY” 
Wydawnictwo 

„PRASA SPORTOWA”
Adres Administracji — Wydaw­

nictwo „Prasa Sportowa”, War­
szawa, Mokotowska 24, III p., tel. 
84241.

Redaguje Kolegium w składzie: 
Grzegorz Aleksandrowicz (sekre­
tarz redakcji), Lech Cergowski, 
Edward Strzelecki (redaktor na* 
czelnyh Witold Szeremeta (sekjfr 
tarz redakcji), Jerzy ZmanIU 
(zastępca naczelnego redaktora).

Warszawa, Mokotowska 24, III 
p. Telefony: Centrala 84241 i 8424! 
oraz bezpośrednie — Redaktor 
Naczelny i Sekretariat — mih. 
Sekretarz Redakcji — 826M, Dział 
Sportu — 89106, 89666. Redaktor 
Naczelny przyjmuje w dni pow* 
szednie w godz. 12—13.

Zdezaktualizowane egzemplarzi 
dzienników i czasopism moini 
nabywać w centrali Kolportażu 
Prasy i Wydawnictw ..Ruch” - 
Warszawa, ul. Srebrna nr 12.

Zakłady Graficzne 
„Domu Słowa Polskiego” 

Zam. 4984-B A-a

Reprezentacje Pohla
Poz. 5—12 spotkania o4 mistrzostwo III ligi.

17 — Soporek.
16Norkuwski II.
1S — Adamczyk (Wisła).
14 — Lerch. Jankowski.
12 — Brychczy, Machorek.
in — R. Gronowski. Kasprzyk.
9 — Sąsiadek, Kempny. Wieteski.
8 — Szymborski, Manowski, Tram- 

Pisz.
7 — Pohl, Nowara, Kowal, Cie­

ślik.
6 -- Machowski. Lentner. Brzo­

zowski, .Baszkiewicz, Jóźwlak, Foj­
cik.

5 — Żmudzki, Jarek. Armknecht, 
Liberda, Frazek, Gawroński. Ga­
decki, Pala. Adamczyk (Łechia).

4 — Baran, Szymczyk (Stal), Ga­
niaj, Rogocz, Gawlik.

3 — Jarczyk. Opoka. Pilot. Ci­
szek, Strzykalski, Zb. Szarzyński, 
Popluc, Grzywocz, Kowalec, U- 
znański.

2 — Kancelista, Hliwa. Bochenek. 
Mlzgler, Kawula, Ciupa, Kotaba. 
Kulesza. Brzeski, Smlłowski. Czech. 
Bania, Manieeki, Lewandowski.

1 — Wspaniały. Skiba. Myga. 
Bem, Pieczka. Sylwestrzak. Gołąb, 
Malarz. Jańczyk. Wiśniewski. Spa. 
łek. Wieczorkowski. Klik. Musiał 
(Łechia). Franosz. Pieda, Śpiewak. 
Widawski. Suszczyk. Kruk, Cirkow- 
ski. Matyjek. Prudlo. Szymczyk 
(Cracovia). Świerk. Stemplowski.

15 — samobójczych.

tychmiast do przygadującego 
mu kolegi i „dotknął ręką" je­go twarzy, bynajmniej nie z zamiarem pogłaskania go,

To uszło uwagi wielu widzów. 
Jednak w miarę upływu gry 
publiczność, coraz. częściej sły­
szała z ust ? piłkarzy Lechii nie­
wybredne epitety. Ci. wzajemnie 
obrzucający się wyzwiskami za­
wodnicy Lechii stanęli później 
w jednym bloku i słowami, ja­
kich nie zna kulturalny .język 
polski, lżyli po zawodach .sę­
dziów spotkania, ~ ą 'specjalnie 
jednego z bocznych.
Ten sędzia bowiem , zasygna­lizował arbitrowi głównemu, że przed przewinieniem, !za które główny arbiter zamierzał po­dyktować rzut karny, został brarrikarz Wisły Leśniak sfau- lowany przez jednego z napast­ników Lechii wskutek-tego wy­puścił piłkę z rąk.
Było to w ostatnich, minutach meczu, kiedy : Wisła prowadzi­ła 2:1, mając zdecydowaną prze­wagę nad ' przeciwnikiem ’ od; pierwszych chwil ■ śpótkańiai Przewaga przewagą,; ale Lechia oniat nie podtrzymała tradycji sprzed kilku lat, kiedy.' tb : od­pierając przez cały czas .ataki Wisły zdobyła z wypadu bram­kę i dwa mistrzowskie punkty.
Zadrżeli zwolennicy' •Wi^ły- kiedy właśnie . jeden z takich wypadów w pierwszej ‘ minu­cie po przerwie, przyniósł Lechii prowadzenie. Ńie cieszyła/ śtę nim Lechlą długo, bo tylko czte­ry minuty. Adamczyk strzelił szybciej zanihiśobriońćy, Lechii zdołali go? wziąć4 w -kleszcze' ą Gronowski TI '■ interweniował tak. jak gdyby chciął ‘powie­dzieć: „takie sttzaly... to muchą". Drugą taką „muchę” musiał przełknąć Gronowski w 11. min później. .
Potem .nastąpiło już trochę ceta’ejsze bombardowanie .brańs­ki Lechii przez: napastników. Wisły, ale gros, strzałów mijało się minimalnie' z celem.4Wisła wyraźnie, obniżyła loty w stosunku dó jubileusżówego meczu, Największy ; spadek .for­my wykazali — Kościelny, i i Ma-' niecki oraz częściowolKotabś,./'

St.Habsd»

Pogoń Szczecin zwiększa szanse
na V Mistrzostwa teM

A -

w siatkówce
zostały już ustalone

Szczęśliwezwycięstwo 
Pomorzanina

BYDGOSZCZ, 24.8. (tel. wł;). Po- 
morzanin Toruń — Ar koni a Szcze­
cin 1:0 (0:0).' Bramkę, zdobył Czer­
wiński. Sędziował Koczy Katowice. 
Widzów około 5 tysięcy.

POMORZANIN: Dąbrowski, Sitko, 
Wakareey. Pulczyński, Szulc, Mi- 
kleciuk,Czerwiński, Cyrkowski, 
Jeliński, Wesołowski, Sikorski.

ARKONIA: Paczkcwski, Nowak, 
Chomlćzuk. : Kurzyca, Nowacki, 
Bończak. Każmierczak, Pytlik, Je- 
rominek, Krajewski; Ptok.
. ..Spptkanie stało ńa bardzo sła­
bym poziomie. Gospodarze odnieśli 
dość ;-śzczęśliwe zwycięstwo. Go­
ście srali praktycznie w dziesiąt­
kę. gdyż: obrońca Nowak po.: kontu- 
zji - właściwie statystykował na 
boisku. -

Pol

W -pierwszej połowie Pogoń na­
rzuciła ■ ostre tempo, . . zepchnęła 
gości do dśfensywy. Jednak dobra 
gra- obrony Lecha, a szczególnie 
weterana Sobkowiaka uniemożliwi­
ła napastnikom gospodarzy zdoby- 
cle bramki. Dopiero w 42 min Sło­
wiński przejął podanie Plątkń 1 
ulokował piłkę w siatce.

Po przerwie tempo gry słabsze, 
co wyraźnie odpowiada spokojniej­
szym poznaniakom. Zdobywają oni 
też przewagę, a w 76. min. po pięk­
nej akcji obydwu Aniołów, wyrów­
nującą bramkę. W cztery minuty 
później Przybylski ostrym strza­
łem zmusił Wilczyńskiego do ka­
pitulacji. zdobywając . upragnione 
zwycięstwo dla Pogoni. , . , ,

St. Rakowski

Pogoń Szczecin - Lech 2:1
SZCZECIN, 24.8 (tel. w’.). Pogoń 

Szczecin — Lech Poznań . 2:1 (1:0). 
Bramki4, strzelili: w4 44 Słowiński i 
81 Przybylski dla Pogoni oraz Ra­
fał Anioła w 76 dla Lecha. Sędzio­
wał Kania ze śląska. Widzów ok. 
30. tys. (rek. stadionu).

POGOŃ: Konarski, Domźalskl, No­
wacki, Leszczyński, Wilhiewskl, 
Bakuła, Jaworski, Słowiński, Pią. 
tek, Przybylski, Kalinowski, .

LECH: Wilczyński, Sobkowiak, 
Karbowiak, Bartoszek," Pietrzak, 
WrPbel, Lisiecki, Rafał Anioła, Go­
golewski, Teodor Anioła, Wojcie­
chowski.

Wynik . spotkania odpowiada 
przebiegowi' gry. P°2°ń była. ze. 
społem lepszym I szybszym, szcze- 
gólnió w pierwszej połowie. Gośele 
uparcie forsowali, grę na Teodora 
Arilołę, ten Jednak był dobrze pil­
nowany przez doskonale grającego, 
stopera gospodarzy — Nowńcktago 
I nie ,mógł sobie .wypracować po­
zycji do strzału.,..........

Górnik Wałbrzych 
- Marymont W-wa 3:1

WAŁBRZYCH, 24.8 (tel. wł.). Gór­
nik Wałbrzych — Marymont W-wą 
3:1 (0:1).: Bramki strzelili: w 24 
min. Bogacki. «' 54 Noga, w .18 
Kumońj W 71 Mnich. Sędziował 
Kolber z Krakowa. Widzów ok. 
tysięcy.

GÓRNIK: Kosowski, Wieczorek, 
Faruqa, Wieczorkiewicz, Stein, -Ma­
giera, Ociesa, Kumoń, Mnich, /No­
ga, Badak. >

MARYMONT: Pałasz, Kosmal.,0- 
kulski, Boryś, Rosiak, Ląwnick . 
Wożnickl, Łuczyński, Jeziorski, 
Bogacki, Borysiak. V;

Pojedynek dwóch głównych* pre­
tendentów* do. spadku z II ligi roz­
strzygnęli zdecydowanie na e swoja 
korzyść górnicy z Wałbrzycha. ,Ó»1 
pierwszego gwizdka nadawali oni 
top grze i choć Marymont do 
przerwy prowadził, w, jego bram­
ce powinny się znaleźć. Di^ed 
przerwą przynajmniej trzy golę:

Po przerwie przewaga Górnika 
uwidacznia się cyfrowo.. W 54 ńiin. 
Noga wyrównuje, a wkrótce 
Kumoń. zdobywa, prowadzenie.

Najładnlejszą bramkę zdobył 
Mnich. U zwycięzców wyróżnili sić 
Stein, Ociesa, Kumoń i Mnich, w 
Marymoncie Bogacki.

Nowak

Calisla zawodzi
KALISZ, 24.8 (tel. wł.) Calisla — 

Piast N. Ruda 3:3 (3:1). Bramki 
zdobyli: dla Calisli w 12 min. Mar­
ciniak III, w 43 — Jezierski i w 
44 — Sobczak^ Dla Piasta w 7 min. 
Pionka, : w 30 i 47 — Witczak. Sę- 
dziował Wrona i Warszawy. Wi^ 
dziw ok. 3 tys.'

CALISIA: Brychcr.y,. Grabiński, 
Kuchnicki, Sobczak, Tokarek, Woj­
ciechowski, Kamiński, Świerk, Mar* 
cinlak lii, Jezierski, Mincdorf.

PIAST: Gabryel,. Bąk, Padański, 
Radek, ;Zaranek, Spengel, Pionka, 
Witczak, Książek II, Szymura, Goj-

Calisla zabrała zdecydowanie sła­
bo, szczególnie zawiodła obrona, a 
stoper Kuchnicki l bramkarz Brych- 
czy ponoszą .winą za puszczone 
bramki. Jedynym zawodnikiem Ca- 
lisii, którym jednak mało grano, 
byl juniorek Kamiński. U gości do. 
brze spisywali się w ataku Pionka 
1 Szymura oraz Radek w obt-opie.

Bi Plecżykolan

Polonia Gdańsk 
pokonana 

na własnym boisku 
i ’

GDAŃSK, 24.8 (tel. wł.). Polonia 
GÓańsk — Śląsk Wrocław 0:4 (ó:ńf: 
Bramki dla Śląska zdobyli: w 10 i 
w 44 min. Polok, 10 min. Jurecki 
oraz w-04 min. Markiewicz. Sędzio­
wał Kowol z Kątowlc. Widzów ok. 
0 .tys. ..

POLONIA:; PaprotnyrKurpanlk, 
Cirkawakl.. Walach, Gręboekł,. Ku-

la, Kreft,, Dołeekl, Typek, Kozik, 
Kobylański.

SLĄSK: Maglerskl, Herrer, Ma- 
nowskl, Więcek, Urbańczyk, Kaćz-
marek, Polok, Błażejewski, 
dziok, Jurecki, Markiewicz.

Dróż-

Śląsk odniósł zasłużone zwycię­
stwo będąc zespołem zdecydowanie 
lepszym od gospodarzy, chociaż 
Polonia miała do przerwy mimo 
rii^corzystnego wyniku bezbramko- 
wego wyraźną przewagę. Ostatnie 
15 minut Śląsk, grał w dziesiątkę 
bez kontuzjowanego Poloka.

Polonia nie wykorzystała karne­
go:' Przy wszystkich czterech bram­
kach dużą winę ponosi niepotrzeb­
nie ryzykując}- wybiegi bramkarz 
gdańszczan Paprótny.

(St)

Pewne zwycięstwo 
Warty

POZNAŃ, 24.8. (tel. wł.). Warta 
Poznań -r Zawisza Bydgoszcz 3:0 
(1:0). Bramki zdobyli: Łuczak, Ko- 
masa i Kazmucha. Sędziował Pacia 
z Krakowa. Widzów 8 tys.

WARTA: Konieczka, Sadłowski, 
Osuch, Samolczyk, -Kslążkiewicz, 
Godek, Radziński, Łuczak, Wieczo­
rek, .Kazmucha,- Komasa,

ZAWISZA: Salwach, Dobrzyniec- 
kl, Boniek, Ksol, Gros, Oblończyk, 
Braun, Rembecki, Waligóra, Grześ­
kowiak, Górny. ,.

Warta zwyciężyła • pewnie, mając 
przede wszsytkim lepszą linie na- 
padu.4 Motorem wszystkich akcji 
poznaniaków był Łuczak, obok któ­
rego wyróżnili ste: Godek, oraz 
bramkarz Konieczka. Ten ostatni 
mimo dość silnej kontuzji, broni! 
przez 50. min. Jedną ręką, llkwldu- 

. Jąc kilka groźnych akcji ataku Za­
wiszy.. (01)

S ZYBKIMI krokami zbliżają się 
już V Mistrzostwa Europy w 

siatkówce, które w obu konkuren­
cjach męskiej i kobiecej rozegra­
ne zostaną w dniach od 3n sierp­
nia do U września w Czechosło­
wacji (w Pradze. Pilznie. Pardu­
bicach. Czeskich Budziejowicach i 
Libercu — eliminacje oraz w Pra­
dze — finały).
- Siatkarki i siatkarze polscy, któ­
rzy zaliczają się do ścisłej czołów­
ki Europy i mają poważne szanse 
na zajęcie jednego z trzech pierw­
szych miejsc, zwłaszcza .w konku­
rencji kobiecej, po dwutygodnio­
wym czynnym wypoczynku' w 
pierwszej połowie sierpnia w Gi­
życku nad jeziorami mazurskimi, 
przechodzą obecnie (od 15 bm.) o- 
statnie dni końcowych przygoto­
wań na zgrupowaniu w Warsza­
wie (na Torwarze).

W sobotę 23 bm. zostały ustalone 
ostateczne składy naszych drużyn 
reprezentacyjnych, które udają się 
pociągiem do Pragi (kobiety) i Pil­
zna (mężczyźni) w środę 27 bm. 
wieczorem. Są one następujące:

siatkarki: Krystyna WLECIAŁ,
Halina LENKIEWICZ, Krystyna 
CZAJKOWSKA, Wanda POLESZ- 
CZUK, Alicja SZEWCZYK (wszyst­
kie AZS AWF W-wak Wanda ZA­
RZYCKA (Sparta W-wa). Maria 
GOLIMOWSKA (Legia W-wa). Mi­
rosława KOTULA, Barbara SZPYT 
(obie Wisła Kraków), Maria PA­
NEK, Danuta KORDACZUK (obie 
Gwardia Wrocław), Jadwiga KOST* 
KTEWICZ (Start Gdynia).

siatkarze: Ryszard STERSZULSKL 
Waldemar POLESZCZUK. Tadeusz 
SZLAGOR, Aleksander GEDYGA 
(wszyscy AZS AWF W-wa). Leo­
nard TETIANIEC, Marian RADOM­
SKI (obaj AZS Łódź), Wojciech 
RUTKOWSKI, Mirosław SCHLTEF, 
Romuald MAZUREK, Alfred 
SZPERLTNG (wszyscy Legia W-wa). 
Aleksy SZOLOMICKI (pn«oń Szcze­
cin). Tadeusz SIWEK (Górnik Ka­
towice),

Z blorących 'Udział w przygoto­
waniach nie zakwalifikowano do 
reprezentacji Jadwigi Abisiak (AZS 
AWF W-wa) i Józefy Bebon (Bail-~ 
don Katowice) oraz Stanisława Cle* 
niucha (Pogoń Szczecin), Bohdana 
Tomaszewskiego. Zbigniewa Ruska 
(obal AZS AWF W-.wa) i Tadeu­
sza Kielplńsklego (Górnik Katowi­
ce).

Z zespołami wyjeżdżają do Cze­
chosłowacji prezes • PZPS . Tadeusz 
BRZÓSKO (kierownik siatkarek). 
Kazimierz STANISZEWSKA (kier, 
siatkarzy). trenerzy: ’ Zbigniew 
SZPYT (siatkarki). . Józef ŚLIWKA 
(siatkarze), sędziowie — ' Zbigniew 
Z WIERZ ANS KI 1 Benedykt ME-

NEL (wyznaczeni przez FTVB). 
deusz SPYTKOWSKI ora? ezłcne* 
Komisji przepisów i obfądy W 
dziowakiej FIVB Zygmunt 
Reprezentacjom Polski 
bedzie również lekarz dr ORLO 
SKA.

Óbie reprezentacje Polski 
dają się w większości z wielofcro/ 
nych reprezentantów barw narcae- 
wych. Debiutantami w I 
tacji są jedynie — siatkarka KC., 
kiewicz oraz siatkarze Gedyga i 
wek. Obie dwunastki na 
za jeciach treningowych uykazj»» 
ły dość dobrą formę - chor , 
wszystkie elementy gry 
leżycie opanowane. /własn-?’ 
drużynie mę'kiej. która wobe- • 
zrgnacji. z powodu chorobj• . 
nera Jarka Busza prowadzi 
nie po raz pierwszy/«wodnej 
dotychczasowy drugi trener ze?P 
łu Józef Śliwka.

4 MI«KT 
zakładów
w ŁOTM

Na specjalny
Toto-Lotek , na dzień !ł -1’ £
wpłynęło ogoleni
zań.

lynęlo ogoleni • dv!.
>. Wylosowano

cypliny sportu: 
21 — pitka wodna, 
skok o tyczce. U • ,,
tu — żużel oraz dodatkowa

— rugby. ’5" 
szybowntrt»^

rzut dyskiem.
Na zakład;.- Totalizatora Spw 

wego na dzień 21.8 hr ',aW' 
650.41S rozwiązań, a , na li>« 
„Szczęśliwa •" — 25--1-niiKar

W zakładach gestii
skiego na dzień .11 '’Lpnpr«myłl 
odwołany mecz Polon h N . । 
•- stał Stalowa W ola. P-L ' 
zestawu par i spotu » ta ’uuatł 
mym nie bedzie bra : P»» 
w zakładach. . t«Równocześnie intorm i) e* 
umieszczony pod .. ,(iubw u par na dzień ’« Ll td» 
sportowy Kopalnia By to» P 
również nazwę gurt 
Drużyna ta gra 31 sierpnia w 
1¾ Mikołów.


